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Rozbicie w Klubie czeskim.

Bardzo ciekawym epizodem parlam entarnej 
historyi Austryi jest dokonane w sobotę r o z 
w i ą z a n i e  k l u b u  c z e s k i c h  p o s ł ó w  d o  
B a d y  p a ń s t w a .  Powody, które do tego kro
ku doprowadziły, nie są nowe — sposób wyko 
Dania nowy zupełnie i dotąd chyba tylko w taj- 
nycn stowarzyszeniach ale nie w parlam entarnych 
kio kłach praktyków any.

Wiadomo, z jaką zaciętością walczą ze sobą 
dwa stronnictwa czeskie — tak zwane staru- 
cZeskie ze stronnictwem  młodo czeskiem. P ier
wsze reprezentuje żywioł umiarkowany — dru
gie radykalny; pierwsze związane jest z wysoką 
arystokracyą czeską, która nawet w klubie zu
pełnie wyjątkowe uzyskała stanowisko, sama bo
wiem mianuje swoich kandydatów do wszelkich 
komisyj izbow ych, a mimo to bierze udział w 
głosowaniu nad innymi kandydatami — drugie 
chce być stronnictwem ludowem. W sprawach 
Polityki zagranicznej ciekawa w stronnictwach tych 
Naszła zmiana: w r. 1863 starzy nie sympatyzo
wali z polsk:em powstanie . przechylając się 
więcej ku Rosyi, podczas gdy „młodziu w łaśnie 
l<Lm zaczęli się jako osobne w stronnictwo manife
stować że sympatyami swemi stanęli wyraźnie 
Po stronie powstania a przeciw Rosyi Obecnie 
role zupełnie się zmieniły „starzy“ są w swych 
uczuciach ku Rosyi i w swym panslawizmie w ię
cej um urkow aui a nieraz objawiają żywe polskie 
sympatye — „młodzi11 po uszy zagrzęźli w pan- 
slawjzmie, w przyjaźni ku R osyi.. . .

Między temi tedy dwoma stronnictwami tak 
w klubie posłów czeskich do Rady państwa jak 
1 W klubie sejmowym i w dziennikarstwie, wre 
nieustannie zacięta, chwilami gorsząca walka. Je 
den z epizodów tej walki dał powód do rozbicia 
Klubu czeskiego Epizod — czytelnikom naszym 
już dob ze znauy. N ar. L is ty , organ młodo- 
czeski — zamieściły artykuł, w którym podały 
słowa, jakoby przez R i e g e r a  wyrzeczone, że 
*RłU8imy£okruszynami zbierać nasze prawa, gdyby 
je nawet z pod stołu zbierać przyszło". Wyraże
nie takie, w formie tak bardzo drastycznej, nie- 
Wiftpliwie jest ubliżającym powadze i stanowisku 
narodu — jest dowodem słabości kierowników 
emskiej polityki. Nar. L isty  oezywiście wyży- 
4-,-tły l0 zaraz przeciw większośei klubu i prze
ciw jego przewodniczącemu dr. R i e g e r o w i ,  
a uczyniły to ze zwykłą sobie gwałtownością.

To wystąpienie organu młodo-czeskiego oczy
wiście rozdrażniło przeciwne stronnictw o w naj
wyższym stopn.u. Politik  zaprzeczyła, jakoby 
prezes klubu był użył tego lub podobnego wy
rażenia — ale zaprzeczenie to nie było dosyć 
kategorycznem, a wezwana przez organ przeci
wny do podania autentycznego tekstu oświadcze
nia Riegera —  uczynić tego zaniechała. Z dzien
nikarstwa jednak przeniosła się sprawa do klu- 
bu — gdzie powstało wielkie oburzenie już nie 
tyle na N a r. L isiy , jak raczej na posła Edw arda 
G r e g r a ,  który zaraz po wyrzeczeniu owych 
wyrazów przez Riegera oburzony wykrzyknął, że 
postara się o to, aby fakt ten doszedł do wia
domości narodu czeskiego. Uważano go za sprawcę 
tego, iż N ar. L is ty  zostały o słowach Riegera 
Zawiadomione — a sam G regr temu nie zaprze 
czyi.

W poniedziałek uchwalono w klubie czesk’in ob
szerną deklaracyę, z gwałtownym przeciw postępo
waniu Gregra protestem. Zarzucauo mu — cho
ciaż bez wymienienia nazwiska — że dąży tylko 
do podkopania stanowiska przywódcy narodu i 
jego reprezentacyi, że w osobistej tej walce żad
nym nie gardzi środkiem, że zdradza t a j e m n i 
ce  poufnych narad klnbu. Ostatni zarzut jest

właściwie niesłuszny —  na posiedzeniu owern 
bowiem nie uchwalono tajemnicy, a jeżeli p re
zesowi klubu wyrwało się nieopatrzne słowo, to 
podanie go do wiadomości ogółu jest aktem, 
przeciw niemu osobiście skierowanym, ale nie 
jest żadną zdradą.

To przeciw Gregrowi skierowane oświadczenie, 
podpisane przez wszystkich w W iedniu obecnych 
posłów z wyjątkiem 5 młodo-czechów: Gregra, 
Kaunitza, Engla, Adamka i Vessely’ego — w y
raża zarazem najzupełniejsze do Riegera zaufa
nie a kończy się wezwaniem do niego, ażeby 
jeżeli nie wcześniej to w każdym razie w nastę
pnym okresie obrad Rady państwa przystąpił do 
r e k o n s t r u k c y i  k l u b u  c z e s k i e g o ,  Jaką 
miała być ta rekonstrukeya, nie powiedziano — 
a prócz wtajemniczonych z ^pewnością n ik t nie 
wiedział, a może i nie przypuszczał, w jaki spo
sób Rieger z tego upoważnienia skorzysta.

Oto zaraz nazajutrz — we środę — wystosował 
Rieger następujące arcyciekawe pismo do wszy
stkich członków klubu czeskiego:

„P. T. Na podstawie uchwały klubu z dnia 
16 b. m. — którą zostałem wezwany do doko
nania zupełnej rekonstrukcyi klubu czeskiego, 
pozwalam sobie uprzejmie zawiadomić, że od dnia 
dzisiejszego klub w składzie jego obecnym za 
rozwiązany uważam. Wiedeń 18 maja 1887. Dr. 
F r. W ład . R ieger“ .

Na czwartek zaraz zwołał Rieger wszystkich 
tych posłów, którzy podpisali owo oświadczenie, 
na konferencję, na której nastąpi nowe ukonsty
tuowanie siu klubu. Posłowie wyżej wymienieni, 
którzy oświadczenia z dnia 16 b. m. nie podpi 
sali — nie otrzymali zaproszenia na tę konferen- 
cyę ,.i w ten sposób są wprost wykluczeni. Co 
ze sobą uczynią — czy zawiążą jakiś klub osobny, 
czy będą dzikimi — w tej chwili nie wiadomo.

Oto przebieg przesilenia w klubie czeskim. 
Rozwiązanie klubu z mocy postanowienia jednego 
tylko przewodniczącego — jest anomalią i nie
bezpiecznym precedensem. N ie mamy powodu 
sympatyzować z czeskim apostołem panslawizmu, 
jakim l°st dr. G r e g r ,  ale trudno znów pochwa
lić takiego arcynieparlam entarnego postępowania 
jak dr. Riegera. Co do następstw politycznych te
go faktu — streszczają się one w tem, że klub 
czeski liczyć będzie na razie o 5 posłów mniej — 

,c.o nieraz da się-praw icy dotkliwie uczuć w ta
kich wypadkach, w których obecnie głosy te 
pod naciskiem solidarności padały stanowczo za 
rządem. Następstwem dalszem będzie wielkie roz
drażnienie obu czeskich stronnictw, namiętniej
sza niż do tą l walka wyborcza, gwałtowniejsza z 
obu stron agitacja. Dla rządu i prawicy wypa
dek ten n a  r a z i e  jest bardzo nieprzyjemny — 
przyszłość pokaże, czy zręczniejsi w agitacyi od 
„starych" „młodo-czesi" potrafią i zechcą wypa
dek ten  wyzyskać ku wzmocnieniu swoich szere
gów w Radzie państwa.

Upadek ministeryum Gobleta.

Kiedy sześć miesięcy temu mówiliśmy na tem 
miejscu o ustąpieniu Freycineta i o utworzeniu 
gabinetu z Gobletem na czele, nie mieliśmy na
dziei. ażeby to dwudzieste ósme z kolei republi
kańskie ministeryum zdołało utrzymać się dłużej, 
niż większa część poprzednich rządów. Rozbicie 
obozu republikańskiego na kilka grup, w wie
cznej ze sobą żyjących niezgodzie, nie dozwala 
żaduemu gabinetowi oprzeć się na silnein stron 
nictwie, któreby mu zapewniło na czas dłuższy 
większość w Izbie deputowanych.

Każde ministeryum, które się w dzisiejszych 
warunkach może dostać do władzy, musi być z

góry przygotowanem na zaciętą walkę z dwoma 
skrajnem i odcieniami: z całą monarchiczną pra
wicą i z nieprzejednanem  skrzydłem lewicy o re- 
wolucyjno-socyalnym kierunku. Wobec tego każ
dy gabinet istnieć może tylko dopóty, dopóki go 
popierają zgodnie trzy republikańskie kluby tj. 
skrajna lewica pod przewodnictwem p. Clemen
ceau, radykalna lewica, stanowiąca właściwy punkt 
oparcia dla ustępującego właśnie gabinetu, i zje
dnoczona lewica ( U..ton des Oauches), czyli tak  
zwani oportuuiści, między którymi Juliusz Perry  
ma najwybitniejszą polityczną przeszłość. Żaden 
m inister francuski nie zdołał w ciąg i lat osta
tnich utrzymać na długo zgody między tymi 
trzema odłamami republikańskiego obozu i to 
właśnie jest przyczyną tak częstych przesileń 
m inisteryalnych a tem samem i upadku Gobleta.

Przez pół roku udawało się radykalnemu g a 
binetowi omijać zręcznie trudności, których mu 
jaw ni i skryci nieprzyjaciele przy każdej sposo
bności dostarczali. Ta polityczna zręczność oka
zała się jednak niedostateczną, gdy na porządek 
dzienny przyszła sprawa tak wielkiej wagi, jak 
przywrócenie równowagi w budżecie Rzeczypo
spolitej. Rozrzutność, z jaką zgromadzenie naro
dowe przez tyle lat szafowało groszem publicz
nym, stała się p.zyczyną nieustającego niedobo
ru w skarbie. Podwyższenie opłat i podatków nie 
mogło temu zaradzić, skoro wydatki wzrastały w 
nieproporcjonalnej mierze; wzgląd na przyszłą 
wojnę zniewalał Izby do przyznawania m inistro
wi coraz to nowych kredytów na utrzymanie siły 
zbrujnej, tak. iż budżet wojskowy stanowiący głó
wną przyczynę niedoboru, doszedł już do zatrwa
żającej kwoty 750 milionów franków. Opinia pu
bliczna nie potępiała wprawdzie nigdy ofiar na
rzucanych krajowi na rzecz armii, ale nie pogo
dziła się mimo tego z myślą, iż rząd dla pokry
cia tych wydatków, będzie musiał uciekać się co 
roku do nowych pożyczek. Gdy zatem w komi- 
syi budżetowej rozpoczęły się obrady nad budże
tem na rok przyszły, zewsząd dały się słyszeć 
głosy, iż w budżecie tym wydatki nie powinny 
przewyższać dochodów, z tem jednak zastrzeże
niem, że dla dopięcia tego celu nie wolno rzą
dowi nowych na kraj nakładać ciężarów.

To usposobienie ogółu nioasaierBia b«
rękę naczelnikom i-epublikańskich klubów, z któ
rych żaden nie miał dostatecznego powodu do 
wypowiedzenia Gobletowi woi^y. ale z których 
każdy widzi z przyjew oośuił pr»osne*i„, 
n ja h e  mu paie do ubiegmtria się o tekę.

Tyta razem skrajna lewica i oportuniści podali 
sobie ręce. Większość komisyi budżetowej uchwa
liła zatai w początku swych obrad rezolucyę, 
wzywającą rząd do zmniejszenia przewidywanych 
w budżecie wydatków, tak iżby budżet na rok 
przyszły żadnego nie wykazywał niedoboru. Mi- 
nisteryum  uwzględniło to życzenie komisyi o tyle, 
iż z pozycyi wydatków wykreśliło kwotę 13 mi
lionów. To ustępstwo *i'e zad°wolniło komisyi. 
Nie wdając się w rozbiór szczegółów ponowiła 
ona swe żądanie i otrzymała na to od rządu 
odpowiedź, iż gabinet nie widzi sposobu zapro
wadzenia większych oszczędności i że się spo
dziewa, iż koinisya wystąpi sama z inieyatywą 
w tym kierunku. W obec tak stanowczego oświad
czenia komisya nie ustąpił®/*11* na krok z zaję
tego poprzednio stanowiska i domagała się inieya- 
tywy ze strony rządu. Walka o to, kto ma zro
bić pierwszy krok do zaprowadzenia równowagi 
w budżecie toczyła się przez kilka tygodni, a 
gdy znikła wszelka nadzieja porozumienia się, 
sprawa oparła się o Izbę deputowanych.

Na wtorkowem posiedzeniu Izt y wystąpiły obie 
strony ze swemi zażaleniami. K om isya'zażądała 
uchwały polecającej rządowi wypracowanie nowe
go budżetu ; gabinet domagał się odrzucenia wnio

sku Komisyi. Deputowany de la Forge, chcąc ra
tować sytuacyę, wystąpił z pośredniczącym wnio
skiem , ażeby Izba wyraziła nadzieję, iż gabinet 
potrafi porozumieć się z kom isją. Głosowanie nad 
tym wnioskiem rozstrzygnęło o losie gabinetu. 
Większością 18 głosów wniosek został odrzuco
ny. Natychm iast po głosowaniu oświadczył Goblet, 
że m inisteryum  usuwa się od dalszych obrad; 
Izba zaś przystąpiła do głosowania nad wnio
skiem  komisyi i przyjęła go ogrom ną większością, 
bo 312 głosami przeciw 143.

Gabinet pudaf się jeszcze w tiągu tego same
go dnia do dymisyi. Ze wszystkich oznak można 
jednak w nosić, że nominacya nowego m inisto  
ryum  nie prędko nastąpi. Uchwała Izby wkłada 
na przyszłego m inistra skarbu obowiązek przed
łożenia budżetu, w którym wydatki nie będą wię
ksze od dochodów , a w dzisiejszem położeniu 
nie każdy mąż stanu podejmie się tegu zadania.

Z Rady państwa.

Wiedeń? 18 maja.
( t t )  Wczoraj na w leczorneno. posiedzeniu przy

stąpiła Izba do rozprawy nad pozycyą o cłach 
P. S i e g  1, zapisany do głosu , nim  przystąpił 
do rzeczy, wyraził się bardzo pochlebnie o po 
rannej mowie p. Szczepanowskiego pizyzuajtje 
poniekąd, że w dziedzinie reform podatkowych 
znajdzie się wspólny punkt do porozumienia się 
róż jych  stronnictw  w Iz b ie , a następnie wsta
wiał się za uwzględnieniem szczególnem Śląska 
co do artykułów bydła, kamieni, łupku i drzewa 
przy projektowanych układach handlowych z N iem 
cami.

Dłuższa dyskusya była nad następną pozy
cyą o podatku konsumcyjnym. Ze stroDy prze
ciwnej zapisało się ośmiu mówców; z prawicy 
dwóch.

Pierwszym  z mówców był p. Meuger, który nad 
tą kwestyą bardzo obszerne i dokładne p jro b ił 
studya, zasiadając w komisyi ■ cały obecny ustrój 
administracyjny tego podatku oraz wysokość do
chodu wedle przeróżnych katagoryj opracował 
szczegółowo w osobnej broszurze Podług wywo
dów jego od sposobu, jak  reforma podatku kon- 
sumcyj nego zostanie przeprow adzoną, zawkło 
wiele bardzo ważnych interesów ekonom icznycb 
i społecznych. Z kolei mówił obszernie o n sg łij
p o tn o b te  zreform ow ania podatku en k ro w U t 
przy którym rozchodzi się o i* milionów 
gdyby wykonauie reformy odpowiedniej poszłti 
w odwłokę.

Go do podatku konsuincyjnego w m iastach 
zam kniętych, żądał zniesienia opłat od wielu 
artykułów, najpotrzebniejszych dc życia powsze
dniego, a dla prowincyj domagał się zaprowadze
nia system u repartycyjnego podług krajów, okrę
gów podatkowych, gm in i rodzin.

I  podatek gorzelniany ćkmaga się również 
reformy, bo gorzelnictwo zaczyna upadać.

Go do podatku browarnianego mianowicie co 
do restytucyi przy wywozie za granicę potrzeba 
koniecznie porozumieć się z M egrami, bo w do
tychczasowych warunkach wy w ; je s t niemoże- 
bny, a grozi przyszłość jeszcze gorsza, skoro 
przy projektowanem podniesieniu cła od słodu 
w Niemczech ustani® wywóz tego a rty k u łu ; dla
tego trzeba będzie otworzyć nowe miejsca zbytu 
na wschodzie.

W spomniany owca przedłożył dwie rezolu 
cve należycie poparte. W  jednej wzywa rząd, 
a y corychlej przedłożył pr ' i; do ustawy o) o
zaopatrzeniu chorych, inwal tt i starców z po
między dyurnistów, będących w służbie państwa, 
krajów, powiatów i gmin na zasadzie samopo-

imicy interesowanych jednak p-zy pomocy ze 
skarbu państwowogc, i )  o udzielaniu definity
wnych posnd etatowych urzędników przynajmniej 
najzdolniejszym i siasiUŻorym ijuruiobom. W dru
cie; wzywa rządi s h j  w układach z W ęgram i 
nad, reformą podatku, gorzelnianego postarał się
0 to, by te saiue ulgi, jakich doznają gorzelnie 
rolnicze, będące własnością większych właścicieli, 
przyznano lów nież g o rz e lo m  opółkowym , u- 
trz j mywanym przez spółki właścicieli droLnyęli 
posiadłości.

Na wywedy poprzedniego mówcy odpowiedział 
komisarz rządowy radca sekcyjny, B a u m g a r- 
t  n e r. Z jego odpowiedzi zasługują na szcze
gólną wzmiankę t e , które do Gilicyi uiają bliż
sze zastosowanie. I  tak wbrew twierdzeniu po
przedniego mówcy o upadku gorzelń twierdził, 
że wedle wyniku ostatniej aukioty gorzelnianej 
ustawa dotąd obowiązującą w yszlt na wielką ko
rzyść gorzelni ro ln iczych , a zaszkodziła tylko 
wielkim fabrycznym gorzelniom na W ęgizech

N astępnie oświadczył się wręcz przeciw do~e 
dzanej repartycyi podatku konsumcyjnąm. g d /i  
taki system jest jeszcze więcęi skomplikowany
1 kosztowny, rozdział podątku óy/b j j»sżcze wię
cej nierówny i nipspray ićaiiw j, rwłaa&fcza i. 
przv systemie, ppar^ynf na umowie o rj c sałt, po
trzeba zgodzor' się z drugiej strony, przeciwnie 
przy repartyeyach nikt rem onstrow ać nie może. 
Wreszcie zbijał inue projekta, w ysnute z poglą
du wyłącznie teoretycznego, bez znajomości 
praktycznych warunków rzeczywistego stanu rze- 
czy.

N astępnie przemawiali jeszcze inni posłowie, 
wreszcie przyjęto pozycję o podatku konsumcyj- 
nym.

Maryan Langiewicz.

iDokańOoeiUe.)

Jed n a  z kolumn m osliew skich przeciw  zaję
tem u przez Langiewicza W ąchockowi wysłana 
z Kielc —  spotkała się w Suchedniowie % 
przedm ą strażą Langiewicza — która w , po
rządku zupełnym cornęta się w edług rozkazu 
do W ąchocka Dnia 3 lutego stoczono walną po- 
lyczkę pod W ąchockiem, gdzie się >uź obie mo- 
eAiewskis kolumny połączyły Po dł uższej walce 
Bosyuiie zdonyli W ącnocl i — pc swojemu —  

i spalili m iss e, a mieszkańców wiele wy- 
■tfOWali i i ta ^ ia w iu  pomimo porażki, utozy- 

ip a ł1 oddział awdjj w  oahAoi i poprow adził go ku 
Łysej górze, gdzie wyboi n a  pozyeya sprzyjała 
bardzo dłuższemu utrzym ania się tam pb^hrtańców

Od tej chwili rozpoczym. się wielkie powodzo- 
m e Langiewicza. N a Łysej Górze dokonał orga
nizacji oddziału, który zaprawiony już do boju, 
mógł dać dobre kadry do dalszych organizacyi 
Po zwycięskiem odparciu napadu Czengierego 
na Łysą Górę — w yruszył Langiewicz na połu
dnie, stoczył pomyślną potyczkę pod bta&zowem 
i zajął to miasteczko, oddział swój nowem. za
ciągami powiększył i śmiałym a ryzykownym* 
marszem zdążył do Małogoszczy, gdzie się- po* 
łączył z drugim, szczęśliwym dosyć partyzantem, 
Jeziorańskim .

To łączenie oddziałów, jakkolwiek miało tę do- 
orą strunę, że podnosiło znaczenie walki całej i 
naturalną koleją rzeczy wywierało pew ną atW" 
keyę —  z drugiej jednak strony tem było szkó- 
dliwem, iż ułatwiało walkę nieprzyjacielowi, mo
gącemu każdej chwili wielkie nagromadzić siły- 
Tak się i tu stało — na Ma*ogoszczę ściągnę^ 
się znarzne siły moskiewskie Ozengierego, Zwie- 
rowa i Dobrowolsaiego i w zaciętej krwawej 
walce d. 24 lutego pokonały młodego generał®

H A S  L
FRAGM ENT

przez
m i s ę  O r z e s z k o w ą .

Nigdy przedtem w cesarskiem  pala tium  nie wi
dziano komnaty tak surowej i cichej. Wprawdzie 
Wysokie sklepienie sufitu z anatem ą siecią rzeź
bionych medalionów i tłumem malowanych bóstw, 
świadczyło, że miejsce to wznosiły niegdyś dło
nie możne i rozkochano w powabach sztuki, 
świadczyły o tem jeszcze^ szeregi alabastrowych 
kolumn i spływa.iąc® śróu kolumn kwieciste zwo
je babilońskich kobierców i szyby okna zabar
wionym kryształem naśladujące barwy i blaski 
drogich kamieni. Była to przecież komnata ce
sarska, ta sam a , W której część istm eń swyeh 
spędzili niedoscignieni rozkosznicy śo iata : Ty- 
beryusz, N b ro n , D o m ic p 111 Adryan

Jednau była ona teraz surową i cichą, uap0^. 
nioną takiem tchnieniem , j a k i e  dokoła siebie ro
zlewać zwykły dueby o wysokościach zamyślone 
i ząpątrzone w głębie.

Miasto sprzętów, wysłanych miękkiemi puchy
* drogieini kruszcami św iecących, łoże r e 1 
Proste . z parą zwierzęcych skór za całą ozdobę
* pościel: miasto wspaniałej uczty, zastawionej 
w naczyniach nieobliczonej ceny , —  trochę o- 
Woeów i wina w kryształowych czarach ; miasto 
strojnej i gwarnej gro nady dw oraków , — stół 
^•elki , zwojami pergaminów spiętrzony i otacza
jące go s to łk i , z drogocennej 1hCz twardej kości 
słoniow ej, na wzór senatorskich , kurulnyuh sie

dzeń urobione. Znać dostojnicy państw a, nara
dzający się nad jego sprawami, dosiadać je zwy
kli. I  tylko złoty posąg Fortuny rzucał w pół- 
zmrok tej komnaty, migotliwe, ogniste błyski. 
Na kwiecistem tle kobierca postać bogini szczę
ścia. opiekującej się rodem Antoniuszów, zaryso
wywała linię niewymownej czystości i gracyi. 
Lekko jedną stopą wsparta na wysadzanem dya- 
mentami kole, ze wspaniałym wdziękiem wycią
gnęła ram ię , lejąc z tulipanowego rogu potoki 
kwiatów, owoców i kłosów. Przepaski na oczy tu 
jej nie dano. O w szem , źrenice je j , nieruchome 
a gorejące, ze świa iomością wyboru i uśm iecha
mi obietnic, patrzały wprost na tbgo, który był 
jej wybrańcem.

Ale Marek Aureliusz w obliczu bogini szczę
ścia nie szukał dla siebie wróżb, nie poił 0czu 
czarowną harm onią jej kształtów, ani radował się 
dyamentową robą, usiewająeą obręcz i os jej ko
ła. Wodny zegar, łagodnie szemrzący ^  ścianą 
z kobierców, nie dokonał jeszcze jednego swego 
obrotu, odkąd ministrowie, senatorow ie i najw yj| 
szą ufnością władcy obdarzeni myśliciele, z . /  
otaczających stół siedzeń powstali i odszedłszy,
pozostawili go ciszy, p e ł n e j  j e s z c z e  surowych g ło 
sów ich napom nień Absolutnego władcę połowy 
świata, aoradcy i powiernicy je g o , dziś upomi- 
j^ h  i, surową szczerością. W tych upomnieniac 
brzmiało wciąż drogie mu imię jego brata.

Nad postępkami W erusa, zaciąż cesarską 
swą dłonią [

— P łochość W erusa przykróć, Cezarze!
— Z rąk brata swego wyjm potęgę, którą go

obdarzyłeś!

— Niech brat tw ó j, W erus, przestanie razić

oczy naszych synów, które sam p r z y z w y c z a j a s z  

do widoku c n o ty !
A uczony prawnik, ScewolA który wraz z n im  

pracował nad przekreślaniem wl^ u j ł*nyeb , a 
kreśleniem nowych ustaw państwowych, powsta
jąc, rzek ł:

—  Kiedy Cezarze, z n a jd z ie  S1̂  w Kuryi, w 
gronie całego zgromadzonego senatu , przedstaw 
do obrad prawo , któreby na*£azywa‘° usuwać z 
oczu ludzkości takie szkodli#e * rozhulane dzieci, 
jakiem  jest Lucyusz W erusj

Tak oni mówili o bracie j eg?> a ul1, ze spu- 
szczonemi powiekami słucha* 1 czekał.... Czekał 
na dźwięk jednego jeszcze imienia, najdroższego 
mu już ze wszystkich im1?11 na Z10mi i ( J uł ) £e 
jeśli wymówią j e , b o le ś ć  • .w s  uderzą mu w 
oblicze bladością albo promieniem. N ie wspom
nieli go przecież. Nie chcieli może zapuszczać 
ostrzy w dwie zarazem rany jego życia. Cesarzo
wa zresztą niewiastą był^ 0 . steru państw a da- 
loi_ą; z tem zaś szkodliwem i rozhulanem dzie 
ekiem , jak cesarskiego Brata nazwał Scewola, 
niepojęta dobroć Aureli®11/  podzieliła się tytułem, 
nogactwy i władzą Cezarów.

Z . drzw iam i, osłoniętemi kobiercem t słyszeć 
My się spieszne kroki BiMa, jak liść lilii, tak 
szta łtna, jakby ją grecki mistrz wyrzeźbił, dro- 

gocennemi pierścieniami połyskująca ręka, uchy- 
i a ciężką zasłonę; do komnaty cesarskiej wszedł 

Lucyusz W erus.
Gdyby Gaaimed, to pacholę tak śliczne, że je  

sobie na ukochanego pazia Jowisz wziął z ziemi 
do nieba, dorósłszy w niebie, ziemię wrócił, 
nie wyglądałby inaczej jak ten współtowarzysz do
stojności i  władzy Aureliuszowej. j^je tylko do
rosłym był, ale już dojrzałym; jednak młodzień-

®zą , dziewiczą niemal była gibkość i delikatność 
wysmukłej jego kibici. Sniożna i barwi»temi ha
fty okryta suknia uie osłaniała mu połyskliwej 
białości ramion i stóp, ubranych w kobiece san
dałki, a świecących zdobiącemi palce ich pier
ścieniami. Dokoła twarzy liliowo-białej i gładkiej, 
której linie zakreślały wytworny owal, jak s tru 
gi roztopionego złota spływ ały włosy płowe, za- 
lotnemi skręty wijące się po rammnauh i plecach, 
miałkiem złotem osypane, napojonn lotnem i wo
niami. W gęstw inie tych wiosow tylko co zdję
ty z nich wieniec pozostawił tu  i owdzie pąki 
róż i więdnące fiołki. Do fiołków barwą sw* po
dobne były jego oczy, których dziecięcą p taw te 
wesołość przysłaniała zlekka łzawa mgła długich 
rozkosznych upojeń. Po łabędziej szyi Lucyusza 
wił się sznur turkusów, kołysząc mu na pieraiacń 
m isternie ze złota wyrzeźbiony wizerunek ulubio
nego konia jego , lotnunogiego ptaka cyrkowych 
aren, A wisa.

Krokiem zalotnej dziewczyny p ra  był kommA 
i różowemi ustami serdeczne pocałunki złożył u* 
policzkach brata. Potem  z miną dziecka, 
mu przerwano mifą zabawę i z miękką 
chów opuścił się na futrami usłane łoś®- _  , 
now e, szm aragdow e, szafirowe blaski. * J  '  
kna padające, zamigotały mu w u jW J  w  
i splotły się nad czołem w ruehofl#% z- e 
wpół-leżącej postawie w sparł °n! 1
fiołkowe oczy utkwił w tww^F . . ,08
jego. — gdy mówić zaczął. P ył tonów
śpiewnych , srebrnych- P*e.8zC*?- ^

-  W ezwaniem swem. ń u re li , przerw ałeś mi 
bardzo wesołą zabawę. W Chwih, gdy twój po 
słaniec p r z y b y w a ł  do mojej w illi, z Agaklitem 
Kulek tem i innymi przyjaciółmi mymi grałem  w

kości, a Fortuna była mi tak przyjazną, j* ł 
by opiekować się chciała najm niej nawet jednym  
jej łask  członkiem Antoniuszowego rod®- 
dwie godziny » l i  razu nie wyrzucił®®11 as®, a 
pięć razy aam« szóstki wypadły * 10®u “ ®‘
ski rzut W onery! M iałem g o  d s ie  y t ę c  razy i  szó
sty miałbym  pew no, gdyby J*® °*.naJm iono m i ( 
że ty mię wzywasz. Ju8te m , jak
kochający syn dobrem u oj«u- ” rzJbyłetti n a ty ch 
miast. Ale wracać mi -,zeg° odem nie żą
dasz , o boski)? . .  .

Ojciec i syu . z 1"  ln^i°nam i każdyIpy
nazwać tych 1 atoryen dziełka ri«.'n*«Ł_a 
różnica lat. Brunatną togą okryta, wysoka postać 
Aureliusza ^ ^  półcieniu linie pełne
.»pokojn*V 9,P ‘ >em  ł ei były rzeźbione poręcze 
„.sofcie#0 krzesła , na g^dziM stopy
WspłorM** *adupaaną hrottZO*8^  sfin -
ko*. L®c nic ^hniej podobnam a *  było do sfin-
Jasowej tajem niczości, jak jego oblicze. z czołem  
w ialkm m , przedwcii^nmnM “  zcran0m, 
lecz otw artem  i j&snam. i®* Mc*erość i prawość.

ozy jego, nie mąjące nk/) wania m c , posia- 
y dziewiczą pEzejfzy8’ "ara/,cm i głę-

ę ta k ą , że w u w  * w bej lennych  tuniacn 
oceanu, dojrzeć, było pogodę szczytów i 
mroki o tafii*®1 r  ? ̂ “tk ie blaski i cienie zmnfii 
życia i d»=r ludz“ K Przejrza/y się w tyeh 
mądrych, uzystyefi i dalekim ogniem gorejących- 
Morze cierp «nia wypić mus.ały usta 's#1'  Pf11 c ‘ 
wcześni0 , pobladłe, — lecz gorzkje * zdradli we 
pocałunki ziemskie, które w**wły * nich mło- 
d. i^ c z ą  k ra sę , nie zdoła/y wy88* 5 rozlanego po 
nieb morza dobroci.

(D c. n.)
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polskiego. Langiewicz w klęsce nie strącił du
cha i przytomności, ocalił oddział od rozbicia 
posunął się na południe ku Krakowowi. Pod Pie 
skową Skałą d. 4 marca stoczył zwycięską walkę 
z Szachowskim, a zmusiwszy go do ucieczki — 
stanął w nocy tegoż dnia pod Skałą, skąd zno
wu wyrzucił rosyjską załogę. W yru0zył następnie 
do Goszczy i tu na czas dłuższy obóz rozłożył.

Był to kulminacyjny punk t kampanii Langie
wicza. Im ię jego rozlegało się już  po całej Pol- 
8Ce — dziennikarstwo europejskie rozbrzmiewało 
aław ą młodego wodza, który zdawał się wskrze- 
saó dawne, piękne tradycye polskiego oręża. Roz- 
bitki różnych innych oddziałów ściągały się do 
Goszczy — młodzież z Krakowa i z Galicy i li
cznie zapisywała się pod rozkazy Langiewicza — 
zapasy broni, amunicyi i żywności gromadziły 
się obficiej niż kiedykolwiek — organizacya i wy
ćwiczenie oddziałów, z wielką gorliwością pro 
wadzone, szybkie czyniło postępy. Oddział do
szedł do liczby 4O00

I  w  tej w łaśnie chwili, kiedy siła ta s t o s o w n i " ,  
a u 0 p a r t y z a n c k u  użyta, więc nie trzym ana 
■w... (Utuaiy w  skupieniu i w jednam  miejscu, 
mog?a sprawie powstania niezm ierne oddać u- 
stug i — Langiewicz dał się nakłonić do kroku, 
który był prawdziwie zabójczym dla niego, dla 
szybko a krwawo zdobytej popularności, ale też 
i zabójczym dla powstania.

Mówimy o nieszczęsnej d y k t a t u r z e . . .
H isterya dyktatury tej, jej powstania i upad

ku, dotąd właściwie stanowczo wyjaśniona nie 
jest. Kto był jej istotnym  sprawcą intelektual
nym? — w czyjej głowie powstał ten nieszczę
sny pomysł? — czy był to t y l k o  błąd polity
czny, czyli też przybywa do błędu jeszcze tu  bar
dzo obciążająca okoliczność, ie  były w jprae

»  P a *  “  'TS“  p”

S Ł l  " i S S ł S n T * !  “ '■? w *  diiec;e-
ciem ambicyi Langiewicza, że me w jego gło- 

powstała, że on przeciwr e długo się sprze
ciwiał i wahał, zanim się zgodził na ten krok 
fatalny. Ale i to pewna, że gdyby ktoś był dzia
ła ł z" wyraźnym zamiarem zaoicia ruchu, nie 
m ógł skuteczniejszego ku tem u wymyślić środka.

Dano powstaniu „widomą głowę" jak gdyby 
na t o , aby ją  nieprzyjaciel mógł ściąć od 
jednego zamachu. Skupiono sprawę pow stania 
w jednym  oddziale dyktatorskim , jak gdyby na 
to, by na punkt ten skierować tak potężne siły 
nieprzyjacielskie, by tę głów ną siłę powstania 
zniszczyć musiały. Żołnierzowi bez politycznego 
zmysłu i bez politycznej ambicyi, kazano być po
litykiem  — bo dyktator m m  być musi — jak 
gdyby na to, ażeby osłabić ramię jego, dotąd 
zwycięskie, żeby polityk zabił żołnierza. Całą na
dzieje narodu do jednego nazwiska do jednego 
obozu przywiązano, jak  gdyby na to, aby du< u 
narodu upadł gdy to nazwisko zgaśnie a obóz 
ten się rozprószy...

D nia 10 marca ogłoszono dyktaturę Langiew i
cza. Dnia 12 marca dyktator walczy pod Sosnów
ką, 18 marca pod Antolami, 17 marca zostaie 
pod Chrobrzem zmuszony do odwrotu. 18 murea 
odnosi świetne, zupełne zwycięstwo pod Grocho
wiskami, jedno z najpiękniejszych w całem po- 1
w stann

^ ^   ̂  ̂ aę  ryehło obja
wiać. Óeraź 'licznie) skupiały’ się siły rosyjskie, 
żelaznym pierścieniem  opasując oddział Langie
wicza. Wyżywienie tak znacznego oddziału na 
małej przestrzeni, stawało się coraz trudniejsze, 
zwłaszcza, że rząd austryacki począł dowóz coraz 
bardziej utrudniać. Położenie stawało się bardzo 
truanem . Uchwalono przeto na radzie wojen- 
nej — zapóżno — powrócić do ściśle partyzan
ckiego sposobu prowadzenia walki, którego nigdy 
nie  należało porzucać — i rozdzielono wojsko na 
dwa oddaiały. Langiewicz sam  opuścił obóz, aby 
się udać Drzbz Galicyę a Lubelskie, g iz ie  w ła
śnie wyruszyły były z Galicy i dwa oddziały Cze
chowskiego i Youngi, liczące razem do 800 lu
dzi. Opuszczając ebóz zostawił rozkaz dzienny 
w który m oświadcza, że: „o b o w i ą z k i m o j e, 
j a k o  d y k t a t o r a ,  z m u s z a j ą  m n i e  z w r ó 
c i ć  u w a g ę  u a  r o z m a i t e  s p r a w y  c y w i l 
n e  i w o j s k o w e *  i na reorgm uacyę licznych 
oddziałów w innych częściach kraju, że dla tego 
opuszcza szeregi towarzyszy, z którymi walczył 
od pierwszej nocy powstania -  a cel wyjazdu

W7f t ^ r w w s T y ysię przez Wisłę, został w Ga- 
hcyi poznany, uwięziony, i przez władze austrya-

Ł &  ĄTSŁpfc
Uwiedzionych t j ln  ' T lklcl1 d»

j . w h  Langiewicz swą blisko dwumiesięczną kam
panią uprawniał — mimo oczywistego błędu, ja
kim  było przyjęcie dyktatury — nazwisko jego 
w  dziejach walk narodorrybh, zaszczytną zapełni 
kartę W alczył za sprawę narodową dzielniej od 
in n rc h  i udow odnił, że piękne tradycye oręża
Dolskie&o n ie  zaginęły jeszco , Sp-aw.e narodo- poisaieg » — jjez wahania, bes aa-
węj poświęcił ę w arunków, wśród jakich po
staw ień, a wobec w aruu ^  Ła(jziei. Polska 
w aum e wybuchło, może e rn iejszych swych
zaliczy go zawsze do rzędu naj 
synów

G r o c h o l s k i  chce jeszcze p. Mochnackiego 
powołać do Wiedni . Czy jednak godzi się dla 
pozyskania jednego głosu, pozostawiać stolicę kra
ju  w takiem  prowizoryum ośmielamy się wątpić. 
Są zresztą i tacy, wórz* w tej interw encyi p re 
zesa Koła dopatrują się obawy, aby lwowska 
Izba handlow a nie wybrała przypadkiem niemi
łego rządowi kandydata, i mnie się zdaje, że ten  
motyw je s t najprawdopodobniejszy.

W sprawie zakończenia wiosennej sesyi Rady 
państw a jest już rzeczą postanowioną ostatecznie, 
że przed Zielonemi Świętami Izba poselska p ra
ce swe ukończy. Rząd nie nalega już na to, aby 
ustawa o pocztowych kasach oszczędności jeszcze 
w wiosennej sesyi załatwioną była — a prócz 
budżetu ma już b. ć tylko załatwiona ustawa o 
lokalnych kolejach i kilka małych, naglących 
przedłożeń, Ltóre nie dadzą powodu do dłuż
szych rozpraw.

W środę odbyło się posiedzenie komisyi szkol- 
nei pod przewodnictwem ks. C z a r t o r y s k i e 
go. Przyjęto bez zmiany m-hwalony przez Izbę 
panów projekt ustawy o minim alnym  wieku ucz
niów. wstępujących do gimnazyów. i wybrano 
sprawozdawcą S a w c z y ń s k i e g o .

Polemika w spraw ę o k u p a c y i  B o ś n i  nie 
ustaje ani na chwilę. Mosk. W ied. nie zaprze
czają wprawdzie twierdzeniu, iż Rosya układała się 
A ustryą przed wypowiedzeniem wojny W . Por
cie , utrzym ują one jednak , że po zawarciu po
koju, Rosya nie miała już iad uych  r obee Au- 
stryi zobowiązań. Na to odpowiada N ord. A l. Ztg..
Twierdzenie Ł ątk ow ą, jakoby umowy austiyac- 
ko-rosyjskie, 00 do zajęcia przez Austryę Bośnii 
i H ercegow iny utraciły już moc swoją przed za
warciem  traktatu sanstefańskiego i że obydwa
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mocarstwa na kongresie berlińskim wolne były linowi, delegacja Koła polskiego w W iedniu. 85. 
od wszelkich zobowiązań wzajemnych, jest kłam-j Władze rządowe, cywilne i wojskowe. 36 Aka- 
liwem zmyśleniem. Umowy austryacko-rosyjskie j demia Umiejętności. 87. Uniwersytet Jagielloński, 
z roku 1877 trwały podczas kongresu w pełnej 138. Dyrektor i profesorowie szkoły szf,uk pięk- 
swej mocy. Dowodem tego fak t. w przeciwnym I nych oraz dyrektorowie szkół średnich. 39. De- 
razie nie wytłómaezuny. że ks. G o r c z a k o w  putacye urzędników Wydziału i Banku krajów, 
z g o d z i ł  s i ę  odrazu i bez żadnego oporu u a  40. Komitet pogrzebowy. 41. Dwa plutony straży

. A  '1 . h  f\tm tri n i l , . ! . !  .  • * .  * * . . _  - l _

W iedniu, delegacya Starego Miasta, miejsca uro
dzenia Zyblikiewicza, oraz komitet pogrzebowy. 
Z uderzeniem  godz 8 1/* rozpoczną się modlitwy 
pogrzebowe, a po wyniesieniu ciała z podziemia, 
przemówi przed kościołem J. W. marszałek kra
jowy, lub jego. delegat.

VII. Po skończeniu przemówienia, orszak po
grzebowy wyruszy ulicą św. Jana, rynkiem  do 
kościoła N. Maryi Panny w następującym po
rządku :

1. Pluton straży ochotniczej. 2. Starcy pod 0- 
pieką Towarzystwa Dobroczynności zostający. 3. 
Pierwsze Stowarzyszenie weteranów imienia ce
sarza F ranciszka Józefa z muzyką. 4. Cechy j 
stowarzyszenia rękodzielnicze z chorągwiami i in
sygniami. 5. Towarzystwo „Sokół.“ 6. Stowarzy
szenia akademickie. 7. Artyści dramatyczni. 8. 
Rada Towarzystwa Dobroczynności. 9. Towarzy
stwo Strzeleckie. 10. Towarzystwo weteranów 
z r. 1831 i sybiracy. 11. Kongregaeya kupiecka 
12. Towarzystwo tatrzańskie. 13. Towarzystwo 
techniczne. 14. Towarzystwo muzyczne. 15. Koło 
artystyczno-literackie. 16. Stowarzyszenia i spółki 
przemysłowo-handlowe. 17. Izba przemysłowo- 
handlowa. 1S Kolegium adwokatów i notaryu- 
szow. 19. Towarzystwo lekarskie. 20. Reprezen
tanci dziennikarstwa. 21. D elegacja  S tirego- 
Miasta. 22. Rada no. Podgórza. 28. D elegacja  
rad miejskich. 24. rtaiU pow. krakowaka. 25. 
Delegacye rad  powiatewycli. 26. M agistrat mia 
sta Krakowa 27. Towarzystwo rolnicze. 28. Rada 
miasta Krakowa. 29. Delegacya Rady m. Lwowa. 
80. Duchowieństwo. 31. Niosący laskę marszał
kowską i ordery zmarłego. 32. Ciało zmarłego 
niesione na marach; końce całunu Gzyrnać będą 
osob\ ku temu przez komitet pogrzebowy wy
znaczone. 33. Rodzina zmarłego. 34. W ydział 
kramwvi członkowie Izby panów posłowie sej-

p r o p o z y c y ę  a n g i e l s k ą  c o  d o  z a j ę c i a  
p r z e z  A u s t r y ę  B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y .

Dzienniki zagraniczne, zajmując się przesileniem 
we Francyi , zastanawiają się prawie wyłącznie 
nad py tan iem , czy gen. B o u l a n g e r  wejdzie 
w skład nowego gubinetu. Jeszcze przed kilku 
tygodniami stanowisko tego generała było nad 
zwyczaj silnem , obecnie jednak jest bardzo wąt- 
pliwem, czy potrafi on się dłużej ntrzymać. Pra
wica, która podczas całego zajścia ze Schnaebe- 
lem, zacnowywała się bardzo powściągliwie ude
rza dziś na m inistra wojny z dawną gwałtowno
ścią; oportnniści, skłonni do pokojowej polityki, 
nigdy mu nie byli życzliw i, a teraz nawet p. 
Clemenceau ze skrajną lewicą zaczyna się od 
niego usuwać. Jednym  z powodów tej zmiany 
jest to, iż wielu polityków francuskich nie uwa
ża dzisi.jszej pory za stosowną do przeprowa
dzenia uzasadnionej reformy ustaw wojskowych, 
której gen. B o u l a n g e r *  tak gorąco pragnie. 
Clemenceau, który ma teraz nadzieję objęcia rzą-
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dziej, iź pozostawszy w gabinecie nie będzie ni
gdy zbyt posłusznym prezydentowi ministrów. 
Popularność m .nistra wojny w sferach nieprze
jednanych nie zmniejszyła się natom iast bynaj
mniej. Dzienniki tego odcienia żądają bezwa
runkowo, ażeby go zatrzymano i nadal.

Rozruchy robotnicze w B e l g i i  przybrały w 
ciągu dni kilku olbrzymie rozmiary i przestawia- 
,ą się obecnie daleko groźniej aniżeli ostatnie 
zajścia w tym  samym kraju na wiosnę ubiegłego 
roku. Prawie w całej południowej Belgii zasta
nowiono w kopalniach węgla roboty. Za przy
kładem górników  poszli tym razem robo tn icy , 
pracujący w zakładacn metalurgicznych i w h u 
tach szklannych. We wtorek odbywały się w roz
maitych miejscowościach zgromadzenia robotni
ków, a całe oddziały robotnicze snuły się po 
Kraju, zatrzymując się przed każdą fabryką i na
mawiając pracujących tam towarzyszy do zmowy. 
Za temi oddziałami postępowały zawsze patrole 
żandarm ery i; w kilku miejscach nie uniknięto 
krwawego starcia.

W Brukseli obawiają s ię , ażeby ten  ruch nie 
rozszerzył się na północne prowineye Belgii. 
RząJ wysyła na wszystkie strony rozkazy dla 
rozłożonych po kraju oddziałów wojsk.

Z g o n  &. p, Z y b lik ie w ic z a .

pożarnej. — Zbór izraelicki zajmie miejsce obok 
Sukiennic, wprost ulicy Brackiej.

VIII. Młodzież szkół średnich, oraz szkół miej
skich pod dozorem nauczycieli zajmie miejsce 
przed Sukiennicami od kościoła św. Wojciecha 
aż do ulicy św Jana  w porządku przez mistrza 
ceremonii wsKazanyra. Zakłady naukowe pryw a
tne, oraz dobroczynne i ochronki zajmą miejsca 
na chodniku placu Maryackiego od domu pod 
M urzynami ku ulicy Szpitalnej.

IX. Do kościoła N. Maryi Panny wejdą insty- 
tucye w pochodzie udział' biorące i zajmą miejsce 
od 4 — 19 w bocznej prawej nawie, osoby od 20 
do 29 włącznie wymienione zajmą miejsca w 
środkowej nawie, zaś od 33— 40 włącznie zajmą 
miejsca przed prezbyteryum. Nawa boczna lewa 
przeznaczona jest dla publiczności.

X. Wotywę żałobną przy śpiewach chóralnych 
odprawi J .  E Nąjprzewiolebniejszy ksiądz biskup 
krakowski, a mowę pogrzebową wypowie JMO- 
ksiądz W ładysław Chotkowski, profesor U niw er
sytetu. N astępnie jeden z Najprzewielebniejszych 
biskupów obrządku, graeko-katolickiego odprawi

nopka, Kozłowski Józef, F iliń sk i, Maszczyński, 
Lubański, Grabowski, T. Siedlecki, Bielak. Tur- 
nau. Z pp. akademików: Jaworski, Jankowski, 
M aleczyński, Staniszew ski, Miszkiewicz i Zoll. 
Kom itet ten odbył posiedzenie wczoraj po połu
dniu i podzielił się na dwie grupy: zorganizo
wania straży i wyszukania mieszkań dla gości 
u osób prywatnych.

Komitet zredagował następujące dwie ode
zwy :

Komitet urządzający pogrzeb ś. p. Mikołaja 
Zyblikiewicza zaprasza obywateli do wzięcia u- 
działu w straży honorowej, prosi zarazem o ofia
rowanie mieszkań dla gości. Chcący należeć do 
straży lub ofiarować mieszkanie, zechcą się zgło
sić do b iura kom itetu: Rynek gł. dom Wgo Mi- 
lieskiego pod 1. 29 na dole. W . K ornecki, W. 
L. Jaworski, Jan Geisler.

Obyw atele! W poniedziałek 23 maja b. r. 
złożone zostaną na wieczny spoczynek na cm en
tarzu krakowskim wszystkim nam drogie zwłoki 
śp. Mikołaja Zyblikiewicza. W  pogrzebie tego 
znakomitego męża i patryoty weźmie udział kraj 
cały. By jednak obchód pogrzebowy przy tak 
wielkiej liczbie uczestników odbył się z należytą 
powagą i porządkiem, okazała się potrzeba pe
wnego organu, któryby w pochodzie miąjsce ka
żdej deputacyi wskazał i nad utrzymaniem porząd
ku czuwał, W tym. "elu postanowił Kom itet po
grzebowy utworzyć straż obywatelską a dla jej 
zorganizowania ustanowił oddzielną komisyę stra
ży obywatelskiej. Komisya ta ma przeto zaszczyt 
zaprosić szanownyah obywateli, aby jak najliczniej 
raczyli przystąpić do straży obywatelskiej. Zapi 
sywauiem do straży zajmować się będzie Komi
sya począwszy od dnia dzisiejszego tj. 20 maja 
codziennie od 9 z rana do 7 wieczorem aż do 
god. 12 w południe dnia 22 maja b. r. w biu
rze pod 1. 29 w Rynku Głównym sklep na dile, 
dom Wgo Milieskiego. Do straży wpisywać się 
mogą tylko mężi-zyzni dorośli. Odznaki członków 
straży obywatelskiej będą rozdane w wilię po 
grzebu o godzinie 5 popołudniu ua podwórzu 
Magistratu. Ubiór członków straży obywatelskiej 
pożądany czarny.

Przewodniczący Ksawer |  K onopka .

Przegląd polityczny*
K r a k ó w ,  2 0  m aja .

Ze Lwowa p< >zą n a m : .
( = )  Przeszło m iesiąc upłynął od czasu, jak 

P- Edm und M o c h n a c k i  został wybrany  
PrQ*jdentem m iasta Lwowa, a dotychczas nie 
został wybór ten przez cesarza zatwierdzonym. 
N*e mola ulegać wątpliwości, że sankeya nastąpi 
ale takie dtogie prowizoryum jest stanowczo dla 
in teresów  tatara aakodliwnm, zwłaszcza że wsku
tek długiej słabości zmarłego prezydenra ś. p. 
D ąbrow skiego, ptowizoryum to istn ieje w łaściw ie  
szósty m ies‘%r — .d la  tego panuje n nas po- 
w szeeb oe zd ziw ien ie, ^  rZąd n ie przedkłada 
mon»ra*e wyboru do S ie r d z e n ia  Otóż przy
czyną tego zw lekania ma byt, ż prezes K^ła

K w U s r - W  *?b6r p
M ochnack.egi m e. 20 ^ iePrdzo n S * fcczeniem rf6.'

Program  obrzędu pogrzebowego ś. p . M ikoła ja  
Z ybhkitw ieza , byłego m arszałka krajowego.
I.Pogrzeb ś. p. Mikołaja Zyblikiewicza odbę

dzie się w Krakowie dnia 23 maja b. r. kosztem 
Lraiu.

n .  OUio zmarłego złożono w dolnej krypcie 
kościoła ks. P.jarów dnia 20 b. m., od gocLiny 
3 po południu, zaś d. 21 i 22 maja od godziny 
9 przed południem do godz. 7 wieczorem nrzez 
publiczność odwiedzanem bvć mr>7o • •
przed południem oduywać 1  hed! m 0odlZI?nnie
w edług obu obrządków zaś 826
5 po południu parastas wedłmr ° g° dz'
katolickiego. S Wed*uS oblM k u  grecko-

III. W poniedziałek d. 23 maja b. r. o godz. 
g i/t  prze P°*“dniem nastąpi wyprowadzenie 
zwłok z doli*1 i krypty kościoła księży Pijarów u- 
Iicą św. Jan a  południową i wschodnią strona 
Rynku do kościoła N. Maryi Panny.

IV. O godzinie 7*/, zrana stowarzyszenia i in„ 
stytucye w pochodzie pogrzebowym udział bio
rące zajmą m-eJs c a . Przez Imistrzów ceremonii
wskazane, a mianowicie w Bynkn głównym  p 0  

strome wschodniej i południowej i w ulicy sw. 
ł a n  a  to w p o r z ą d k u  p o d  nr. V II wskazanym.
T  Kośció! N . M aryi Panny od godz. 7 z rana 

dla publiczności będzie zamknięty, a wstęp don 
tylko za biletam i w ograniczonej liczbie przez 
Komitet pogrzebowy wydawanemi dozwolonym
zostaje. , . .

VI. O godz. 8 z rana w podziemiach kościoła 
ks. Pijarów zbierze się rodzina zmarłego. W y
dział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W ielkiem księstwem krakowskiena, człon
kowie Izby Panów, delegacya Koła polskiego we

„  m u
zyczne pod dyrekcją p. Barabasza odśpiewa re -
guiem.

XI. Po ukończonem nabożeństwie pochód, po
przedzony plutonem straży ogniowej i młodzieżą 
szkolną (V III) w porządku pod V II wskazanym ulicą 
Flory fińską, Basztową, Lubicz, Rakowicką, Ipostę- 
pować będzie na cm entarz krakowski, gdzie zwło- 
L śp. Zyblikiewicza w grobie już przygotowa
nym  złożone zostaną.

XII- Po odbytym obrzędzie kościelnym, prze
mówią nad grobem mowey przez kom itet pogrze
bowy upoważnieni, a chór odśpiewa Salve R eg i
na, na czem uroczystość pogrzebowa zakończoną 
zostanie.

X III Ulice, przez które pochód postępować
będzie, zamknięte zostaną dla ruchu powozów.

XIV. W  czasie pochodu porządek utrzymywać 
będzie straż obywatelska, a Szanowna Publiczność 
do zarządzeń jej raczy się ściśle stosować.

Kraków dnia 18 Maja 1887 roku.
W imieniu Komitetu pogrzebowego, działające

go z upoważnienia Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks ęstwem Krakow
s k im .

Szlachtowski prezydent miasta Krakowa, S ta 
n isław  Homolacs wiceprezes Rady powiatowej 
krakowskiej, Fryderyk Zoll poseł wadowicki.

Wczoraj o pół do dziewiątej wieczorem prze- 
j niesiono zwłoki ś. p. Zyblikiewicza z mieszkania 
do krypty pod kościołem ks. Pijarów. Przenie
sienie odbyło się w obecności krewnych zmarłe
go , oraz pp. Rzewuskiego, Slęka i Hom olacsą
członków komitetu, wreszcie p. K ow alskiego urzę
dnika Kasy oszczędności, lekarzy } m ie s z k a  cow 
domu ks. Pijarów. Stosowne modlitwy odśpiewa 
ks. proboszcz grecKo-nnicki Borauk, w asystencyi 
szłańków zgromadzenia ks Pijarów.

Dziś od gudziny szóstej rano przy zwłokach 
odbywają się nabożeństwa.

K rypta w kościele ks. Pijarów obita jest w 
głębszej połowie czarną materyą. Klatkę wcho- 
dową ku ołtarzowi zdobią firanki z biulemi fren- 
dzlami. Trum na drewniana mieści w sobie drugą 
metalową o szklaunem nakryciu, otoczona jest 
kwiatami i światłem a złożona na niewysokim 
katafalku. Trum nę zdobią herby Galicyi i Krako
wa. W głębi umieszczono duży krzyż. Przed
trum ną leżą: laoka m arszałkow ska, karabela o- 
trzym ana przez zmarłego w upominku od Kra
kowian , dyplomy honorowe, ordery i kołpak. 
Przez szkło wieka trum ny pochylonej nieco dol- 
ną częścią, widać całą postać zmarłego ubraną 
*  polski strój.

Wokoło trum ny rozwieszone są liczne wieńce, 
których coraz więcej p r z y b y w a .  Dokładny spis 
zamieścimy.

Do komitetu straży obywatelskiej, oraz komi- 
S|^o Wa*;erunkowej, zajmującej się przygotowa-

ni mieszkań dla przybywających na pogrzeb 
delegatów, najeżą A rm ółow icz, Szmidt, Mi
n ę  A ^ sak o w sk i, K ornecki, Eminowicz,
Ohmurski B Mieroszowski Sobiesław, dr. Sule- 

’ r ' arynowski, T. Leiter Staszczyk, 
G c‘sler Jan,f Bałaban, dr. Ohmurski S., Biasion. 
dr. Jodłowski, F euzt Gajdzicz, Żółtowski, Ko

Komisya kwaterunkowa wydała następującą 
odezwę:

Na pogrzeb ś p. Mikołaja Zyblikiewicza przy- 
bę Izie do Krakowa z bliższych i dalszych stron 
Galicyi, a także i zza kordonu bardzo wiele osób, 
które w hotelach pomieścić się nie będą mogły. 
Komitet zajmujący się pogrzebem przewidział tę 
niedogodność i wydelegował oddzielną Komisyę 
kwaterunkową, któraby się zajęła rozmieszczeniem 
gości po domach prywatnych. Imieniem tej Ko
misyi udajemy się do znanej gościnności Krako
wian i prosimy tych Szauownych Obywateli, któ- 
rzyby części swych mieszkań na cele chwilowego 
kwaterunku, czy to bezinteresownie, czyli też za 
odpowiedniem wynagrodzeniem odstąpić chcieli, 
aby się zgłosili do biura kwateruukowego w Ryn
ku głównym pod 1. 29, gdzie wszelkiego rodzaju 
oświadczenia codziennie od 9 z rana do 7 w ie
czór aż do 22 maia włącznie z miłą chęcią przyj
mowane będą.

Kom itet pogrzebu uchwalił wydać 1000 sztuk 
biletów do kościoła P  Maryi (blado-zielone), 700 
sztuk na taras Sukiennic od strony ulicy Szew
skiej (czerwone) i 700 na taras od strony ulicy 
Siennej (niebieskie) Oprócz tych biletów wyda
wane będą karty wstępu do kościoła dla delega
tów przybyłych na pogrzeb (żółte). Kom itet po
stanowił rozdać bilety przedewszystkiem zgłasza
jącym się paniom i osobom umyślnie przybyłym 
na pogrzeb. Rozdawać bilety będzie jutro w so
botę w godzinach biurowych sekretarz prezy- 
dyum m agistratu, p. Banaś w sali Rady miejs.

Na ręce prezydenta Szlachtowskiego nadchodzą 
liczne telegramy kondolencyjne, których dla bra
ku miejsca w Całości zamieszczać nie możemy. 
Nadesłano je  od Koła polskiego w parlamencie 
niemieckim, od akademików Polaków w Berli
nie, czytelni polskiej w Czerniowcach, profesora 
Randy w Pradze.

Przybędzie na pogrzeb deputacya Koła pol
skiego w W iedniu, a prezes p. Grocholski tele
grafował do prezydenta sądu p. Jasińskiego, aby 
zamówił wieniec na trum nę imieniem Koła. Ró
wnież m inister Ziemiałkowski prosił p. Jasiń
skiego o złożenie wieńca z napisem. „Nieodża
łowanemu koledze, Ziemiałkowski."

obrządku gr. kat. judzie arcybiskup Sembrato- 
wicz, dwóch kanoników, dwóch proboszczów, re 
ktor seminaryum i 30 alumnów, którzy stanowić 
będą chór, znany z prześlicznego wykonania śpie
wów. Biskup stanisławowski ks. P e ł e s z  ma 
mieć mowę nad grobem, o co prosił go Wydział 
krajowy, — czy jednak zechce to uczynić, do
tychczas nie nadeszła odpowiedź. Podobno ka
pela „Harmonii" wysłaną zostanie na pogrzeb.

Ks. arcybiskup M orawski, Isakowicz, Luskup 
Pełesz i Stupnicki również przybyć mają na po
grzeb.

Metropolita Sembratowicz przybędzie do Kra
kowa w poniedziałek rano, zaś alumni sem ina
ryum ruskiego z rektorem  i śpiewakami jutro w 
sobotę o godz. 3 popołudniu.

W ydział krajowy na odbytem wczoraj, we 
czwartek posiedzeniu, program krakowskiego ko
mitetu pogrzebowego zatwierdził oraz uchwalił 
na trum nie zmarłego złożyć w i e n i e c  s r e b r n y .

Izba rękodzielnicza lwowska uchwaliła wysłać 
na pogrzeb śp. Zyblikiewicza deputacyę z wień
cem, złożoną z pp. St. Niemczynowskirgo, Fr. 
Piątkowskiego i M. Kosteckiego. Równocześnie 
wezwała Izba rękodzielników, którym stosunki 
na to pozwolą, aby z deputaeyą udali się na po
grzeb do Krakowa.

Dyrekcya Banku kraj uchwaliła wysłać do Kra
kowa na pogrzeb deputacyę. złożoną z prezesa 
Banku p. H. Bohdana, dyrektora Zgórskiego i 
naczel. buchaltera Longchampsa. Deputacya ta 
złoży zarazem na trum nie ś p. Zyblikiewicza 
wieniec z nap isem : „Bauk krajowy swemu tw ór
cy i opiekunowi".

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie 
wysyła na pogrzeb wiceprezes p. Zygmunta Dem
bowskiego.

Fundacyę „M acierzy“ reprezentować będzie na 
pogrzebie dr. Józef M ajer, prezes Akademii 
Umiejętności.

W ydział „Gwiazdy" t a r n o w s k i e j  i eechmi- 
strzowie wszystkich rękodzielniczych stowarzyszeń 
w Tarnowie pod przewodnictwem ks. Kopyciń- 
skiego uchwalili wysłać ua pogrzeb ś. p. Zybli
kiewicza deputacyę z czterech członków wraz 
z wieńcem: „Protektorowi przemysłu — ręko
dzielnicy tarnowscy" i ze sztandarem „Gwiazdy".

Rada miejska i Izba handlowa w Brodach u- 
chwaiiły na pogrzeb Zyblikiewicza wysłać jako 
delegata Kazimierza Bronisława Witosławskiego, 
który złoży w ieniec, tudzież urządzić nabożeń
stwo żałobne.

BZronikia.
K r a k ó w ,  20 maja. 

Zniesienie konfiskaty. Z sądu krajnwegn dla
spraw karnych otrzymujemy następujące, już osta
tecznie prawomocne orzeczenie sądu wyższej o.

L 7295. W załatwieniu sprawozdania c k. są
du krajowego karnego w Krakowie z 28 kwietnia 
1887 1. 6264 złożonego w sprawie prasowej prze
ciwko czasopismu Now a R e fo rm a , na zażalenie 
c. k. prokuratoryi pań-twa od uohwały c. k sądu 
dla spraw karnych krajowego, jako sądu prasowego
w Krakowie z dn. 25 kwietnia 1887 b 6092, mo
cą której żądaniu c. k. prokuratoryi państwa z 22 
kwietnia 1887 1. 3502 o orzeczenie, że umieszczo 
uy w nr. 90 dziennika peryodycznego N ow a R e
form a  z 21 kwietnia 1887 w artykule pod napi
sem „Niemcy i A ustrya, czy też Rosya" zawiera 
przedmiotową istotę czynu zbrodni zdrady głównej 
z § 58 lit. c. u. k., tudzież o zatwierdzenie zarzą
dzonej konfiskaty wymienionego numeru powyższego 
czasopisma zakazanie dalszego rozszerzania inkrymi
nowanego artykułu i uznanie, iż zabrane okazy te
goż numeru czasopisma owego zniszczone być mają, 
odmówiono.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie, po wy
słuchaniu wniosku c k nadpmkuratoryi państwa, 
postanowił do zażalenia powyższego się nie przychy
lić i powołaną na wstępie uchwałę zatwierdzić, al
bowiem w inkryminowanym artykule N ow ej R efor
m y  nie można się dopatrzyć przedmiotowej istoty 
czynu karygodnego.

O tej decyzyi c. k. sądu krajowego wyższego z 
dnia 10 maja 1887 1. 8069 uwiadamiamy Pana, 
jako wydrwcę czasopisma N ow a Reforma.

Z e. k. sądu k r a jo w e g o  karnego.
Kraków, dnia 16 maja 1887.

Cieszkiewicz.Maskę pośm iertną ś. p. Zyblikiewicza zdjął _______
we środę prof. Gadomski, który przygotowywa I Komisya artyst czna wystawy krajowej odbyła 
wielki biust zmarłego. Gipsowy model służyć bę- we środę posiedzenie pod przewodnictwem 1 r. Cie-
dzie do odlewu bronzowego p o p ie r s ia ,  a  je s t  z a  
m iar ustawienia go na o d p o w ie d n im  piedestale 
n a  placu p rz e d  m a g is t r a te m .  Biust ustawiony bę
d z ie  w  k o śc ie le  P - M arji Da czas nabożeństwa.

W ieniec rękodzielników krakowskich wieziony 
będzie na pogrzebie na wozie umyślnie sprowa
dzonym z Wiedn.a przez przedsiębiorcę pogrzebów 
p. Pękalskiego. Karawan według wskazówek p. 
Rzewuskiego przygotowywa p. Szafrański, którego 
przedsiębiorstwu oddano całe urządzenie pogrze
bu. Sznurów całunu przy,, karawanie będzie 12, 
a nieść je  będą wyznaczeni przez komitet przed
stawiciele władz instytucyi i stowarzyszeń.

Liczni artyści malarze, dla pism ilustrowanych 
polskich i obcych przygotowują portrety zm arłe
go i rysunki urządzenia katafalku w krypcie, a 
będą także rysować odpowiednie momenty po
grzebu

Ze Lwowa piszą nam:
( = )  Wczoraj i dzisiaj odbyły się posiedzenia 

delegatów Rady miejskiej celem wybrania depu
tacyi na pogrzeb ś. p dr. Zyblikiewicza. Prezy
dent oświadczył stanowczo, że nie może pojechać, 
a ponieważ obecnie n ie m a  wiceprezydenta, Pr0" 
szono więc pierwszego delegata dr. Gryzi0?^.10̂ 0’ 
aby stanął Da czele deputacyi, jednakowoż i 
z ważnych powodów pojechać nie a-łontr' S_ 
nowiono więc wysłać deputacyę * °a | i, ° W
złożoną. w skład której wchodzą1 , 0 san’
drowicz, Getritz, Głodziński, G1°., ł V p ^ lerski, 
Michalski, Roszkowski, Świs{,,rs*1’, . lc®,ewicz.
Na szarfę u wieńca uchwal01*0 u ?s *P J3cy napis: 

R a d a  m i a s t a  L  w ? ' ‘e z ® 0 r d o w a -
n e m u  p r a c o w n i k ° wl  0 o d r o d z e 
n i a  k r a j  u". . ; i .

Wydział krajowy bier5 ’ „ w.la6omo »w cor-
pore udział, nadto . z? n |ków z każdego
oddziału i dwóch w j Z duchowieńsiwa

szkowskiego, który, zdając sprawę z dotychczaso
wych czynności, zakomunikował. ie piśmiennych 
zgłoszeń do działu sztuki odenrano do tej pory 42, 
liczba zaś dzieł i przedmiotów zapowiedzianych na 
tę wystawę wynosi po dzień dzisiejszy 177. Prócz 
tego nadchodzą licznie drogą prywatną od znako
mitych malarzy oświadczenia, że zamierzają przyjąć 
udział w wystawie. Takie oświadczenie składa wła- 
śnie na posiedzeniu w imienin p. Ho owiizi przy
były przed parn dniami z Warszawy hr. ^rzeź- 
dziecki.

Z otrzymanych deklaracyi zapowiada się dotąd 
najświetniej dział rzeźby, do którego zapowiedziany 
jest z Rzymu nowy bi«n*owy posąg wielkości na
turalnej Welońskiego „Sclavus saltans", 8 oiustóW 
marmurowych Gńphiegd, figury w gipsie i bron**0 
Hakowskiego i wie  ̂ innych. Do działu architektury 
nadeszły ze(Lwowa trzy zgfugZenia planów i pr£r 
jektów a ro h ite  tonicznych. Sztychy i akwaforty obie
cuje nadesłać z Paryża p. Feliks Jasiński. W dziel0 
ryaunśewym Zapowiedzianych jest między innenu 
trzynaście tablic z cennego zbioru pom nik^ kra'  
kowskich Maksymiliana Cerchy Pp EU * 
wy 1 Grzywiński ze Lwowa zgłaszają «9 « kom; 
p e nemi zbiorami heliominiatur NojUo*®,“i8ze jednak 
Roszenia nadchodzą do działu s**0** zastosowa- 
DeJ do przemyśli — jak dotąc przeważnie z War
szawy.

Poczyniono s ta ra n ia , ażeby pozyskać od Zboru 
protestanckiego obraz Siemiradzkiego, figurujący w 
głównym ołtarzu protestanckiego kościoła, a przed
stawiający Chrystusa na łodzi. Dyr. Łuszczkiewici 
zwraca przy tej sposobności uwagę, że należy za
wsze w podobnych wypadkach zapewnić się poprze
dnio o zezwolenie autora.

Dla ułożenia programu wystawy sztuki czyli « 
znaczenia dni, w których odbywać się mają narady 
sędziów, konferencje artystyczne, zgromadzenia Pu” 
publiczue i t. p., oraz dla bliższego omówienia p°
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iektu zjazdu artystów poiskicii w czasie wystawy 
wybraną została ko misy a, złożona z pp. hr. Przeź- 
dzieckiego, dyr, Łn.vzcz!-.:i’tvicza i Ziemięckiego. — 
W końcu postanowiła komisya artystyczna odbywać 
posiedzenia co poniedziałek o g. 6 wieczorem w sali 
magistratu na l i t  piętrze.

Pierw szy odczyt prof. Tarnowskiego o ks. Wa
lerym Kalince odbył się wczoraj w sali ratuszowej. 
Obszerniejsze sprawozdanie musimy dla braku mi j- 
sca odłożyć do jutrzejszego numeru. Dwa następcę 
odczyty odbędą się w niedzielę i we wtorek.

Z kasyna powszechnego. Zapow iedziany na so
botę dn. 21 bm. koncert pod dyrekcyą p. B a r a b a 
sza  w kasynie powszechnym, z powodu śmierci 
m arszałka Zyblikiewicza został odłożonym.

K oncert chóru akademickiego. W niedzielę dn. 
22  bm odbędzie się koncert chóru akademickiego 
w parku krakowskim, z współndziałem orkiestry 13 
pułku, pod kierunkiem p. W która Barabasza. D o
chód z koncertu przeznaczony na Bratnią pomoc 
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego.

Z sądu. Za rozsiewanie la  szywych pogłosek przed 
paru m iesiącam i, iż Moskale wejdą do Krakowa i 
zrabnją pieniądze z banków i kas, co wywołało pa
nikę i tłum ne odbierani wkładek z kasy oszczę
dności , — jedna z tak bujną imagmacyą obdarzo
nych kobiet została dziś- skazaną na trzechdniowy 
areszt. W  charakterze świadka na napraw ie obecny 
był dyrektor kasy p. Slęk.

Z tea tru , z  powodu braku miejsca sprawozdanie 
z dwu ostatnich występów p. Wincentego Rapackie
go odkładamy do ju tra , a na tem  miejscu zazna
czamy jedynie owacyę, jaka isiebpfaziewanie spo
tkała na wczorąjszem przedstawieniu zasłużonego 
autora komedyi „Polowanie na męża“ p. Michała 
Bałuckiego. P.> odegraniu powyższej komedyi pu
bliczność rzęsistemi oklaskami zażadała ukazania się 
autora. Gdy tenże mimo tych usilnych i natarczy
wych domagań nie ukazał się, podniosła się w sali 
wrzawa niezmierna, ośmiokrotnie podnoszono kurty
nę, a zawsze bezskutecznie, aż wreszcie na usilne 
żądania najbliższych znajomych p. Bałucki pod wpły
wem nieubłaganej konieczności zmuszony był trzeeb- 
krotnie 1 ku ogólnemu zadowoleniu audytoryum po
dziękować ze sceny za te objawy dobrze zasłużo
nego uznania.

Cyrk A. Richtera rozpoczął wczoraj szereg wi
dowisk w budynku na ulicy Dietlowsk ej.

Zjazd koleżeński. Z J a s ł a  piszą do nas : „Przy
jaźń koleżeńska i wspólność pracy, oraz dążność do 
zachowania w życiu późoiejszem owej łączn 'śc i ko 
li-żeńskiej we wszelkich społecznych celach , winny 
być hasłem młodzieży każdego czasu W imię owe
go hasła  powstała między akademikami byłymi 
Uczniami gimnazjum jasielskiego, myśl urządzenia 
zjazdu wszystkiej młodzieży, która wyszła z gimna- 
zyum jasielskiego, tak  uczęszczającej obecnie na 
uniwersytety, jakoteż i tej, która od czasu pierwszej 
matury w r. 1876 w Jaśle w ciągu całego dzie
sięciolecia tam ie gim nazjum  kończyła. Celem tego 
zjazdu, mającego się odbyó w Jaśle w sierpniu br., 
ma być udnowienie dawnej przyjaźni koleżeńskiej i 
zawiązanie na nowo węzłów braterstwa między mło
dzieżą , spokrewnioną wspólnością piacy szkolnej, 
odbytej we wspólnym zakładzie. W 'tym  celu za
wiązał się w Jaśle tymczasowy komitet pod prze
wodnictwem jednego z starszych profesorów, który 
Wzywa wszystkich Kologów w imię koleżeństwa, 
którzy gim nazjum  w Jaśle ukończyli, aby zechcieli 
wziąć „dział w tym zjeździe i zawczasu de komi
tetu zgfosju się raczyli. O wygodne pomieszczenie 
> zabawienie gości komitet się postara. Wysokość 
^kładki i bliższe szczegóły zostaną ogłoszone pó
źniej, gdy będzie odpowiednia ilość zgłoszeń. Adies: 
Komitet byłych uczniów gim nazjum  jasielskiego w
Jaśle."

Zmarli. Joanna z Ufniarskich Tchórznicka, b. 
Właścicielka dóbr w  powiecie żydaczowskim, przeżyw
szy la t 85 , zm arła dziś w Krakowie.

D ąbrow a, 17 maja (Koresp. M. Reformy). 
Trzymając się za?ady, że „lepiej późno niż nigdy", 
donoszę dziś dopiero, iż dnia 3 maja żegnaliśmy 
tutaj dra W ładysława W ę d k i e w i c z a ,  adjunkta 
sądowego, przeniesionego stąd na zastępcę prokura
tora państw a do Rzeszowa. Urzędował on prze?, lat 
dziewięć w Dąbrowie jako adjunkt sądowy, a bez
stronnością swą, uczynnością i gorliwą pracą oby
watelską wyrobił sobie poważanie i przywiązanie 
ogólne. Mimo rozlicznych zatrudnień chwile wolne 
poświęcał on dla dobra miasta i powiatu , należał 
bowiem do najwybitniejszych członków wydziału po
wiatowego, Rady miejskiej oraz Rady szkolnej miej
scowej. Opuszczczającego teraz nasze miasto poże
gnano uroozyście w salach tutejszej resursy, gdzie 
serdecznemi słowy przemówił imieniem zgromadzo 
nych dr. Czyżewicz, naznaczając, jaką stratę ponosi 
Towarzystwo, miasto, okolica, z ubytkiem tak za
cnego męża W następnym dnin przybyła cała Ra
da gminna, a burm istrz miasta gorącemi słowy po
żegnał długoletniego radcę i prawdziwego opiekuna 
dobra gminnego.

Oświęcim, 18 maja. ( Koresp . N . R ef.). Dnia 
15 b. m o godz. 4 1/* po południu Oddało miasto 
nasze ostatnią posługę ś. p. Janowi K o h n o w i, 
1‘ s irzowi miejskiemu. Tłumy publiczności, odprowa 
dzające zwłoki zmarłego na miejsce wiecznego spo
czynku, były najlepszym wyrazem uznania jego za 
sług  i ogólnej sympatyi, jaką sobie zjednać potrafił

na swojem stanowisku lekarza miejskiego, które przez 
40 lat zajmował. W  żałobnym tym pochodzie w i
dz' diśmy wszystkie korporacye naszego miasteczka, 
bo  leż każda z i.ich winna mu wdzięczność W  pierw 
s z y m  s z e re g u  postępowała wszystka dziatwa szkolna, 
k tó re j  piawdziwym był dobrodziejem, z  osobnym 
w ie ń c e m  od grona nauczycielskiego. Dalej niesiono 
w imi e od Rady gminn j Rady szkolnej miejscowej, 
T o w a r z y s t w a  k a s y n o w e g o ,  którego b y ł  członkiem ho
norowym, ochotniczej s t r a ż y  ogniowel, której był 
■•z;.mliiern w s p ie r a j ą c y m  i od p r z e m y s ł o w c ó w .  Na 
b u d y n k u  m a g i s t r a t u a l u y m  powiewała chorągiew ża
łobna. i t ó d c z a s  p o c h o d u  pogrzebowego wszystkie 
-klepy b y ł y  p o z a m y k a n e .  Między delegacjami, nio- 
są c e m i  w ie ń c e ,  widzieliśmy i staroza innych. Mimo 
l i c z n y c h  t ł u m ó w  ludności panował porządek wzoro
w y , co było przeważnie z a s ł u g ą  naszego nigdy nie
strudzonego naczelnika straży ogniowej p. Antoniego 
Szczerbowskiego, który mimo licznych zajęć, jakiemi 
jest obarczony, o najmniejszych szczegółach pogrze
bu nie zapomniał.

Z Budapesztu donoszą, iż zwraca tam na siebie 
uwagę szczególny ruch między węgierskimi żydami. 
Słynny uczony hebrajski dr. S. L ichtenstein, będący 
od lat 35 nb inem  w Tapio Szele, ogłosił dwie 
broszury, w których udowadnia boskość Chrystusa 
a  zarazem przedstaw ia, że uznając Chrystusa jako 
Mesyasza, mimo to pozostaje w zgodzie i posłuszeń
stwie dla zagonu Mojżesza.

N otaryusze i kandydaci notaryaln i. Z pooząt-
kiem bieżącego roku było w całej Austryi ogółem 
1086 notaryuszów, o ośmiu tedy więcej niż roku 
zeszłego. Z tyoh 217  urzędowało w miejscach sie
dziby trybunałów  sądowych lub 34 Izb adwokackich, 
a 869 w innych miejscowościach Pr/.ocięciowo przy
pada 1 notaryusz na 20.409 mieszkańców.

Kandydatów notaryalrmch było z końcem 1886 
r ogółem 672, specyalnie zaś w Galicyi 151, mia
nowicie w obrębie Izbr notar.yalrei krakowskiej 45, 
tarnawskiej 24, lwowskiej 117 i przemyskiej 34.

Przeciw  wychodźcom do Brazylii Gazety, wy
chodzące w Brazylii, donoszą, iż rząd brazylijski za
w arł ugodę ze znanym przedsiębiorcą wabienia lu 
dzi po za m orzi, nazwiskiem Conselheira Antonio 
Pedro da Costa P into, aby lenże ściągnął do B ra
zylii 5000 ludzi z krain północnej Europy. Chodzi 
tu  o pozyskanie robotników do plantacji w prowin- 

yi S. Paulo. Pinto otrzyma od rządu swego po 60 
marek za każdego wyżej lat 12 liczącego wychodźcę, 
po 30 marek za każdego liczącego 8 do 12 lat, a 
15 m. za każdego poniżej tego wieku. Gazety nie
mieckie twierdzą, że tu chodzi o robotników z pół
nocnych Niemiec, że rząd b.azylijski już wyprawił 
agenta do Europy północnej, aby tenże propagował 
to przeds - biorstwo w niemie -kiih gazetach. Sądzi
my, że może nie uda się agentom znaleźć tyle na
raz ludu w Niemczech do tej podróży i ż-' oni i do 
nas zawitają, aby i tu  lud namawiać Ostrzegamy 
więc lud nasz polski, aby się nie dał uwodzić.

Ze Stow arzyszeń.
— Walne zgromadzenie członków T o w a r z y 

s t w a  p e d a g o g i c z n e g o ,  o d d z i a ł u  T a r n o 
w s k i e g o ,  odbędzie się dnia 30 maja br. (w dru
gi dzień Zielonych Świątek) w W i e r z c h o s ł a w i 
c a c h  w budynku szkolnym Wyjazd z Tarnowa do 
Bogumiłowie koleją Karola Ludw ika o g. 12 w po
łudnie.

Porządek dzienny: Odczytanie protokćłn z osta
tniego walnego zgromadzenia. Odczyt prof. F r. Ha- 
bury : „Stanowisko J . I. Kraszewskiego w literatu
rze polskiej*. Sprawa burs dla synów nauczycieli, 
referent przewodniczący. Wybór delegata na XXI. 
walne zgromadzenie Towarzystwa pedag. w Stani 
sławo wie. W nioski członków.

Po zgromadzeniu projektowaną jest wycieczka do 
pobliskich lasów.

—  Dnia 5 czerwca b. r. urządza T o w a r z y 
s t w o  g i m n a s t y c z n e  „ S o k ó ł "  w Tarnowie 
w ogrodzie miejskim festyn, na który zaprosiło o- 
sobną odezwą „Sokołów11 Lwowa i Krakowa jako
też wszystkie istniejące filie. Festyn, o ile to być 
może w Tarnowie, przedstawi całość urozmaiconą. 
Donosimy to z tego powodu, iż początkowo mieliś- 
mj zamiar odbyć testyn w drugi dzień Zielonych 
Świątek, czego atoli nie mogliśmy do skutku do
prowadzić dla świąt izraelickich.

Mianowania. Cesarz mianował prywatnego do
centa dra Oswalda B a l z e r a  nadzwyczajnym pro- 
lesorem polskiego prawa prywatnego i tegoż historyi 
w uniwersytecie lwowskim.

Kierownik m inisterstwa sprawiedliwości zamiano
wał radcą sądu krajowego w Brzeżanach Macieja 
K a s z e w k ę ,  sędziego powiatowego w Załoźeach i 
posła na Sejm krajowy ; zaś sędziami powiatowemi 
adjunktów Ludwika B r o ż y ń s k i e g o  do Rady
mna —■ adjunkta Eustachego S t a r z y ń s k i e g o  do 
Lubaczs wa i Leona S t e f a n o w i c z a  do Załoziec.

Minister oświaty zatwierdził udzieloną drowi Bro
nisławowi D e m b i ń s k i e m u  veniam legendi z 
historyi powszechnej w uniwersytecie Jagiellońskim

R epertuar te a tru  krakowskiego.

W s o b o t ę  21 maja: Czwarty gościnny występ 
Wincentego Rapackiego, artysty rządowych teatrów

w a r s z a w s k i c h :  „Kupieo wenecki", komedya w 5 
aktach W- Szekspira.

W n i e d z i e l ę  22 m a ja : P iąty gościnny wy
stęp Winoentego Rapackiego, artysty rządowych tea
trów w arszaw skich: „Dwa św iaty", dramat w 5 
aktach 0 . Feuilleta.

E c h a  k ąp ielo w e.

Jaw orze, 17 maja. (Koresp . N . R ef.) Sezon 
kąpielowy w Jaworzu już się rozpoczął; wcześniej 
niż po inne lata zaw itała tu  garstka chorych z ró
żnych części Polski i korzysta w całej pełni z p rze
pysznej majowej pogody. Zdaje się, że zanosi się tu 
w tym  roku na sezon więcej ożywiony niż kiedy
kolwiek. I  słusznie. Jaworze bowiem położeniem 
swojem podgórskiem, przepysznym starym  parkiem, 
nader czystem i orzeźwiającem powietrzem, bardzo 
ła tw ą komunikaoyą, taniośoią utrzymania, obfitością 
i doborem środków leczniczych, porządkiem i wygo 
dą przewyższa wiele innych miejsc leczniczych. Przy- 
tem znać na każdym kroku ślady starannej i żabie 
gliwej ręki zarządu, nieszczędząeego kosztów i pra- 
oy, aby zadośćuczynić wszelkim wymogom chorej 
publicznośoi. Np. utyskiwano niegdyś nad tem, że 
Jaworze nie posiada dość dobrej wody do picia, 
a na ten temat pisano nawet uszczypliwe feletony 
( Geas 1885). Dzisiaj zarzuty takie stały się znpeł- 
nie bezpodstawnemu, gdy nawozbudowany w tym  roku 
wodociąg sprowadza ze źródła pod goruszką wyborną 
wodę do samego zakładu. Znacznym zmianom na lepsze 
uległ również Zakład hjdropatyczny, albowiem od 
świeżono go i zaopatrzono w nowe urządzenia, do 
leczenia hydropatycznego potrzebne. Pomimo niema 
łych wynikłych stąd kosztów obniżono koszta Kura- 
eyi hydropatycznej o 20  prc., aby wszystkim urno- 
żebnić korzystanie z zbawiennych skutków wodole- 
czenia, kierowanego biegłą ręką dra Smoleńskiego, 
lekarza zakładowego. Z innych środków leczniczych 
zasługuje na uwagę wyborna żętyca z mleka owiec, 
wypasanych na polanach sąsiedniego Beskidu, kefir 
sporządzany p°d nadzorem lekarza w mleczarni p 
K., różne wody m ineralny któryGh dostarcza apteka 
miejscowa, zawiadywana przez magistra farmacyi. 
Tak wybornego mleka, jakiego w Jaworzu dostar
cza m leczarnia, nie wszędzie znajdzie To samo na
leży powiedzieć o tutejszej restauracyi, prowadzonej 
przez sam zarząd a zostającej pod ścisłym nadzo
rem lekarza; pożywienie w niej smaczne i zdrowe, 
a ceny znacznie niższe niż w znanych mi kąpielach 
galicyjskich a tem bardziej zagranicznych.

Wobec takich warunków możemy sumiennie po
wiedzieć, że Zakład leczniczy w Jaworzu stoi na 
równi z wieloma głośnemi zakładami zagranicznemi, 
a ponieważ leży na polskiej ziemi, pośród szląskiej 
braci naszej, na tem większe zasługuje zaufanie i 
poparcie.

Dział ekonomiczny.
W krajow ej n iiszej szkole rolniczej w Dubla 

nach odbył się dnia 16 b. m. końcowy . egzamin 
w obecności m arszałka krajowego J. hr. Tarnow
skiego, p. T Langiego, posła na Sejm krajowy a 
zarazem i kuratora szkoły, tudziei p, Br. Drwęckie
go, sekretarza Wydziału krajowego i całego grona 
profesorów wraz z dyrektorem azwnminu zasia
dło uczniów dziewięoiu. Eg*a®innwao P° ,,5r v?*s' 
Grostj ,  kapelan księcia Turn-Ta^iS , z religu. N a
stępnie z nauk ogólnie kształcących egzaminowli 
pp.: Mich ał Stepell i M. B ana. — Odpowiedzi 
w przedmiotach t jc h  świadczyły o" wielkim postę
pie i rozwoju uczniów. Podobnie znakomicie odpo
wiadali uczniowie z nauk fachowych, jak z rolni
ctwa, uhemii, mechaniki, weterynaryi j hodowli zwie
rząt gosDodarskich To też pod wpływem bardzo do 
brego wyniku m arszałek krajowy p0 skończonym 
egzaminie wyraził dyrektorowi Zakładu zadowolenie
tak z postępu uczniów jak i kierownictwa tego za
kładu, który nie od dziś już cieszy się zasłużonem 
uznaniem całego kraju. To zadowolenie swoje pole
cił p. marszałek oświadczyć wszystkim funkeyona- 
ryuszom szkoły. Przy sposobności tej nadmieniamy, 
że podania o przyjęcie do szkoły tej należy już te 
raz wnosić przez dyrekcję krajowych szkół rolni
czych w Dublunach do Wydziału krajowego. Do po
dań załączyć należy 1 j świadectwo szkolne, 2)  me
trykę jako dowód, że kandydat szesnasty rok życia 
ukończył, 3) świadectwo lekarskie, świadczące o do
brym fizycznym rozwoju, a nareszcie ci, którzyby 
na koszt kraju przyjętymi być chcieli i świadectwo 
ubóstwa. O przyjęciu rozstrzyga ostatecznie egzamin 
wstępny. Koszt utrzym ania wynosi rocznie 204 złr.

Szw ajcarski monopol sprzedaży spirytusu i wódki 
został, jak wiadomo, uchwalony dostateczną więk
szością przy głosowaniu powszechnem. Pobudką do
t e j  reformy było p r z e d e w s z y s tk i e m  ukrócenie p i j a ń 

stwa, bo d o c h ó d  ewentualny przeznaczony jest w ła
śnie na cele humanitarne, a nie fiskalne. Od chwili 
zaprowadzenia tego monopolu ustaną opięty propi- 
nacyjne, jakie w niektórych kantonach nakładano na 
spirytus i w ódkę; kantony te b§u<1_ pobr a z do
chodu monopelnegc odpowiednie odszkodowanie za 
u b ttek  w d o c h o d a c h .  Niektóre z tych kantonów u 
chwaliły już, na co owe odszkodowanie ma hyć

przeznaczone, mianowioie albo na cele oświaty, albo 
na wspieranie biednych, albo na reagowanie przeciw 
pijaństwu.

Telegramy „Nowej Reformy"
(P ryw atne.)

Wiedeń, 20 maja. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najniższe cBhieme atm osferyczne między 730 
a 735 mm. jest w Danii i południowej Norwe
g ii; -  najwyższe ciśnienie między 770 a 765 
mm. jest w północnej Hiszpanii. D rugie najniż
sze ciśnienie jest w krajach karpackich.

W iatr zachodni; — niebo coraz więcej za
chmurzone , jednak bez znacznego deszczu; — 
nie zanosi się wkrótce na znaczną zm ianę; pó
źniej prawdopodobne deszcze.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 20. maja. Posiedzenie Izby poselskiej. 
M inister skarbu przedkłada projekt do ustawy 0 
dalszem poborze podatkow w miesiącu czerw
cu. M inister rolnictwa przysyła projekt do usta
wy o dostarczaniu przez państwo urzędników dla 
projektowania i kierowaniu robót przy obudowa
niu dzikich potoków, oraz preliminarz na r. 1887
0 zasiłkach z funduszu melioracyjnego.

Następnie rozpoczęto rozprawę nad etatem mi
nisterstw a handlu, mianowicie nad pozycyą o za
rządzie centralnym

Po mowach p. Stadlobera i Skalitza oświadcza 
m inister handlu, że przy układach z Rumunią 
wzięto pod troskliwą rozwagę wszelkie doty
czące interesa tak przemysłu, jak  i rolnictwa, i 
że wszystko będzie uwzględnione, co będzie uzna
ne za najstosowniejsze, atoli ze względu na isto
tę przedmiotu, musi minister nakładać sobie wiel
ką rezerwę przy swych wyjaśnieniach i prosi po
słów, aby w tej mierze uczynili toż samo.

Mimo to może powiedzieć, że postępy, jakie 
po stronie rumuńskiej uczyniono w  ostatnich 
latach w ustawodawstwie w eterynarskiem , po
zwalają uczynić znaczne ustępstwa co do przy
wozu bydła rum uńskiego, nie zaniedbując przy 
tem koniecznej przezorności i troski o rodzinny 
chów bydła.

Z resztą chodzi tu  także o artyku ły  wywi z owe, 
a m iędzy terni również o bardzo ważne p roduk ta  
ziem iańskie, jak  w ełna i t. p.

Co do rozwoju Tryjestu odwołuje się m ini
ster do tegw, co mówił już podczas rozprawy 
generalnej z powodu projektu do ustawy o roz
szerzeniu budowli portow ych; w tej sprawie 
inoże tylko wypowiedzieć nadzieję, iż Tryjest 
będzie się dalej rozwijać pomyślnie

M inister mówi następnie o czynności urzędów 
statystycznych i wskazuje na usiłowania skiero
wane ku połączeniu południowych i północnych 
części państwa za pomocą kolei żelaznych. Mini
ster zapowiada powiększenie liczby stacyj tele
graficznych w W iedniu i rozszerzenie komunika- 
cyi pneumatycznej na gminy pod W iedniem  po
łożone. Poselstwa i konsulaty starają się wyszu
kiwać nowe obszary dla wywozu z Austryi no
wych artykułów. Niesprawiedliwością jest zwalać 
edynie na rząd odpowiedzialność za dzisiejszą 

sytuacyę handlowo-polityczną. Wywóz nie rozwi
nął się tak, jakby to być powinno ze względu
f*'". e k o n o m a t o a p a k i  w A ustry i; m in is te r 
b ę d z i e m y  j-włuaJr s ta F a d  t  ~ ł -  w , „ V  ^  „ M O  t

sądzi, że przy pomocy powołanych do tagn czyn
ników potrafi dopiąć tego celu. (Oklaski w całej
Izbie.)

Wiedeń, 20 maja. Ks. Luitpold regent bawar
ski przybył tu dziś z rana o godz. 6 m inut 40 
dla odwidzenia swej siostry, ks. Adelgundy z Mo- 
deny. Na dworcu przywitał go cesarz, który do
piero o g. 3 nad ranem  przyDył z Ischlu, w u- 
niformie swego ku bawarskiego z gwiazdą or
deru św. Huberi . dalej księżna Modeńska i po
seł bawarski.

Książę regent miał na sc uniform  austrya- 
cki z gwiazdą orderu św. Sz jpana.

Po przywitaniu bardzo serdecznem, po kilka
krotnych uściskach i pocałunkach odbyła się 
krótka gawędka w salonie kolejowym, poczem 
książę regent ze siostrą odjechał do jej pałacu, 
a cesarz do Burgu. Książę regent wymówił sobie 
wszelkie urzędowe przyjęcie.

Wiedeń, 20 maja. Królowa duńska przybyła 
tu dziś z rana z Drezna w najściślejszem inco
gnito dla odwidzenia rodziny ks. Cumberlanda
1 u ^a łi się zaraz wprost na miejsce zamieszkania 
ks. Cumberlanda do Penzingu.

P e te rsb u rg , 20 maja Dzisiejszy P raw . Wiest. 
ogłasza liczny szereg odznaczeń i nominacyj na 
wyższe stopnie starszyzny kozackiej i oficerów. 
Między odznaczonymi ks. Swiatopłuk-M irski o- 
trzym ał order A leksandra Newskiego.

Nowo-Czerkask, 20 maja. Oboje carstwo przyj
mowali wiele deputacyj, wręczających sól i chleb 
w kosztownych naczyniach. Między temi depu- 
tacyami była deputacya od wojska kozackiego, od 
szlachty z naćL Donu, od wielu miast, od właści
cieli kopalń węgla i od robotników.

Nowo-Czerkask, 20 maja. Miasto przybrane

wspaniale. W e środę odbył się uroczysty akt o- 
głoszenia carewicza hetmanem wojsk kozackich. 
Car ogłosił pismo monarsze do kozanów z woj
ska duńskiego, dziękując im przytem za ich wier
ność i za serdeczne przyjęcie. N astępnie odbył 
car przegląd pułku kozaków, bateryi odwodowej, 
wychowańców zakładu wojskowego, młodzieży ko
zackiej i dwóch pułków  dzieci kozackich. Po 
przeglądzie nastąpiły popisy Kałmuków na ko
niach. Wieczorem odbył się bal w klubie szla
checkim. W e wtorek całe miasto było wspaniale 
oświetlone, nad brzegiem Donu spalono ognie 
sztuczne.

Nowo-Czerkask, 20 maja. W piśmie do koza
ków dońskich zatwierdza car, na dowód szcze
gólnej łaski i w nagrodę wiekowych zasług, pra
wa nadane kozakom dońskim przez poprzednich 
carów; pismo to zatwierdza także dzisiejsze urzą
dzenia w wojsku kozackiem i poręcza nietykal
ność praw użytkowania gruntów.

Monachium, 20 maja. Książę regent odjechał 
wczoraj wieczorem do W iednia.

Paryż, 20 maja. P rezydent rzeczypospoliiej 
przyjmował wczoraj popołudniu Preycineta. Frey- 
cinet ma oświadczyć dziś lub ju tro , czy podej
mie się utworzyć m inisteryum . W  dziennikach 
P0ja w i^ ą  się najsprzeczniejsze zdania o zatrzy
m aniu gen. Boulangera w gabinecie, Nawet te 
pisma, k tóre przemawiają za zatrzymaniem go, wy
rażają się tonem  jak  najbardziej po^ojuwym.

B ruksela, 20 maja. Zmowy robotników w śiod - 
kowej kotlinie pokładów węgla rozszerzyły się na 
Lam inoir, Lacroyere i Marpent; kopalnie w H i- 
ard zamknięto. Z Mons (stołecznego miasta pro- 
wincyi Hainaut), wysłano kampanię^ wojska do 
Havre; z Tournai przybyły tam trzy bataliony1. 
Zmowa wybuchła także w Patusages; na murach 
pojawiły się odezwy, wzywające do powszechnego 
zawieszenia robót.

Charleroi, 20 maja. Na zebraniach robotników, 
należących do zmowy, uchwalono wczoraj po
wszechne bezrobocie. W bardzo wielu gminach 
gwardya obywatelska jest w pogotowiu.

B ukareszt, 20 maja. Poselstwo auw r/aciu wę
gierskie ogłasza, że skutkiem k o n w en c ji, zawar
tej d. 14 b. m. miedzy Aostro-W ęgrami a Ru
m un ią , rząd a u u i -o-wegierski przestaje od d. 1 
stycznia r. 1888  opiekować się takiemi osobami 
z Rumunii, które nie są rzeczywiście Austryaka- 
mi lub W ęglami. Do tego term inu trwa dotych
czasowa opieka nad tymi, którzy je j dotąd uży
wali.

Sofia, 20 maja. Doniesienia dziennika N ord  i 
innych Bułgaryi nieżyczliwych dzienników o n ie
zgodzie w arm ii, o jakiemś zamierzonym zama 
chu stanu, o powołaniu pod broń wszystkich on 
30 do 60 roku, nazywa Agencya Ucwasa czczyJ- 
wymysłem.
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10 
16,
86.1

J - -  
99 76 100 
®9 60 l Ou 
98 60 09 
98 76, 99

Plącą |
I

104 f.o 
104 2F 
104 7G 

{101 80

i i f f o w ,  d a l a  1 8 /5
bez bieżącego kuponu.

HanltM. hipot. gal. (dywid.) na zł. 200:284 
„ty zast. Tow. kred. ziem za zł. 100 1 u

” ” » » ok
.  „ # a » .  .  100 95
Listy zast. Banku krajów. .  ,  100 96 
laty zast. Banku hipot. gal. „ ioo; 99 
bligaoye indemn. galie. za a. 100  az. k. 104 
Obligaoye poz^uiki krajowej za «. 100 . 95 
Mig komun, Banku kraj za itr. lOOjlOO

287 
70 101 
- I  09 
: Q4 96 
76 9b 
40 99 
80 106 
Po te  
60 '*<13

 i Wiedeń, dnia 18/5,
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA i 

40̂  bez bieżącego kuponu.
</C»5* itenta austr. papierowa ab 16 •/, za złr. lOliJ 81 
kJ s *  , .  n«brm. „ ,  .  100 82

: . ^ t a ............................ 100112
sk(5 *  • k PaP- n0Wa 1 • ■ 10°! ł
bS * *  Losy z r. 1854 na 260 złr. ab 20 °/0 za 1 JO 128 

M  , , 1860 ,  600 ,  , ,  100)136
;s *  , „ 1860 ,  100 ,  .  ,  100(136

, 1864 bez % eałe ,  ,  100)165
, 1864 bez *  pół ,  .  100164

10: '■ 
°BLIGA0YE KORONY WĘGIERSKIEJ. !

Renta rfota na 1000 złr. . za zfr. lOollOl
r 5  hJt ^Pierowa . ,  .  100 87

0l“- w- 0 ,«>- 1 1 176 w zł. ab 10% esc. 100 115
SbjPożyehra prem. „0 100 rfr. „ '*

30 81 
26 82 
—<112 
00; 97 
26129 
7B1I 86 
rJ,187 
ib ie e  
76166

>■ . . ;  . w
100! 90 
100<119 
*30 122

101
88

116

£5
90 
60 
23
2611940122

KOŻNE INNE POŻYCZKI.
V %  Losy Donau-Begulir. z 187® “  BiitnkS 1

j5% Pożyezka ,  z 1878 ,  .  1
3% Serbska poż. pr. po 100 n»n-» •

■ 9% Losy Tureckie p i., 400 • » *

6s LISTY ZASTAWNE-
®®i*/s% Bank krajowy ealieyjek* ** złr- 
70 »  * n obi. komun., ,
-  0 % Benkr hip. gal. z 10% Py* » »

* * 40-le‘'- . t ' ’ ’\  Boden-Credit allgsm. o«t............
Boden-Cred. allg. ost. * P*- » '

25 ’ 4t Galie. Tow. kredyt, ziemię » »
n n » n

r°w. krod.”iięm! tarę „
5% Banku austro-w«giei»Hego , .

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
105 25 5% Albrechta . . ua 300 złr. za 100
105 -  6 w Ferdynanda półnoen. na 300 ,  .  100
105 FO 4*/,%Kar. L. Em. z lod! na 300 ,  ,  100
106 40 6% Koszyeko-Bogum. ,  200 ,  ,  100

4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
4% Lw.-Czem. z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rudolfa w złoe ie . , 200 „ „ 100

116 60 117 — 5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
106 76 106 75j3% Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za sztukę 1 
31 40 81 60,5% Prcm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100
15 90 16 -*i5% Nordosty . . na 800 „ ,  „ 100

100 60101 --

80
Oć

76
75
80)

4%

L O S Y .
Budap. losy Bazylika 
Kred. dla handlu i przem.
K l a r y ................................
4% Tow.tegl.Dun. ab 10% 
Ki akowskie . . . . .  
Ofner (miadU Budy) . . 

 1 <15 60'Czerwonego Krzyża austr.
100)100 00101 20j 3 » « węg.
ICO 100 80101 80 Budslfa

100 08 ~  97 -  
fOO.IOO 26100 76
100:101 90 10 ! 0
100i 99 26 09 76 
100:101 — 101 40 
100,101 -  101 60 
100 r  60 06 8Ć
1J 0

na

100 102 25 102 76
Mi ■al»t'

98 75 
104 50

99 25 
1J6 -

Stanisławowskie. . 
4*/i% Tryestyńskie 
4%

5
100

40
100

20
40
10
5

10
80

100
50

złr. w. a. 
w. a. 
m. k. 
w a 
w. a. 
m •- 
w. *• 
w. a. 
w. a. 
w. a 
m. k. 
w. a.

a k c y e  banków®.
Anglobank 100  l1 -*  75 108 86
Bankrorein Wiener • • ' *
Kredyt, dla handle‘ I V  ■ W  
Kreditbank wfg- •a # m - '
Laei ierbank ■ • 1
A»rtro-wpie*»e

100 90 
100 60 

82 -•
89 30 

126 40
90 10 

147 40 
100 -

99 20

101 40 
101 20
0i fO 
89 9

*> 9u 
176 dj
44

118 76
17 -  
48 26 
14 30
9 10

18 
30

137 50

99 60 
1*8 —  

109 40 
99 eO

8 90 
176

114 25 
17 60
49 25 
14 60 

» 30 
19 
#1 

188

6 — 
h-— 

1 S - -  
18—  
26 
88.60

21—

10 - -

10-60
186w
7-94 
9-60 
9-94 

26 fr. 
b fr. 

18-26

200
200
600
200
200

... 90 60 91 — 
„'280 fó  281 -  
„‘284 20 26* 76 

229 60 280 -
88C t0  881 60 
308 86>08 50
286 - 288

AKCYE KOLEJ JW Ł  
AUSld-Pium*

Lwowsko-Czerniow.-Jaeey 

Siedmiogrodzkie • • ■
SUatseizenbahn • • ■
Lombardy (SOdbahn)
Z eg iuga  ii* Dunaju  .

W A L D T Y.

aa 200 zł. 181 75u82 aK 
“ 06O „ 2490—12405 — 

810 „ m  —lAOf 50 
'*23 251224 _  
1*6 26<1*6 60

182

200
200

200
500

.'1 ... .
„ 186 60 186 - 
»;179 60:180 — 
„.228 90:884 80 
- 76 M [W  
,<848 -  -

Dukaty petof F*"110
20-to W k ów k ! . . . . . .
80-t 1 Markówk
P6W nf*I*y roz. (pełne ważne 
Fasty zz te rlin g ł..........................
banknoty włoskie

za satuk. i  98 
10 07 
12 46 
10 38 
14 66 

86

08
4*
41
71
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Kwesłjfe społeczno-polityczna
w . d t n g  p r a w a  u a i u r a l u e e o  - u b j u -  
w i o u e g o < ,  ii j i m i r i c z i K ; *  i  m i ę d z y *

U J J T O d .1’ W P ', '«  ro z w ią z a n e  p rz e z  
i  8 , f d c e n c y o t a  S .  P a s z k o w s k i e g o .

Do n a b y ca  wi wazyaikiob księgarniach kra- 
kowLKieh Ijzeop^arz 50 centów 939 1

Panna
18 le tn ia ,  dobrze w y ch o w an a , obznajo- 
in i^n  i z »raw leczy z n a , szyciem  białein 
i gospodarstw em  dum ow em  poszukuje 
m iejsca za bardzo m iernem  w ynagrodze
n iem  aa wsi. Łaskawe zgłoszeń ,a p rz j j- 
m uie p. Orzechowski w Holics przy 

Góding. i-za i

: z s s s ;

sra«iec cywilny > wojskowy
K . a k o u i .  n l  h o .  A n n y ,  l .  5 ,

M  rtppatrzoLy skład vszel-
1  rodzaju uniformów, jakatei wszelki* 

artykuły dla e. k. rfoerów, nrzędników 
_ _  wojskowych i cywilny eh.
■W  C e a y  u n L i r k e n  a u e .

Do wynajęcia od I lip ca.
Gąłe pierw szo piętro , składające się z 10 
pokoi, 2 przedpokoi. 1 gloryety i kuchni. 
moż<> jy c  podz, 1 oś na dw a m ieszkania.

Róg ulicy Kolejowej i Kopernika, 2 , 
przy plantach. 93a i  r>

J Ó Z E F  R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 —  ul. Poss 3ka Nr. 13

dom  P . E . h r .  [S tad n ick ieg o  

F ilia : S n k ie n n ire  * r .  4t» 
poleca w łasnego wyrobu 

SKŁAD PŁÓTNA OWEGO WEB , PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 
p łó tn a  « a  p rześciera d ła  bez s z u u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i JHecinne, 
pł cienne i bawełniane dymki szy rty n g i, niciańe kauafasy  0 xfo rt, 

o / n u h o l o i  o w e  i  h i a i e  < I u i m k i  d o  n o r a ,
[R Ę C Z N IK I, B IK L IZ N Ę  S T O Ł O W Ą  KA  6 , l i .  18 ‘ 2 4 N A K R Y Ć ! 

bieliznę gotuwą męzką, dam ską i dziecinni biel.znę do w ypraw y,
z ro b io n ą  i  n a jle p sz y c h  g a tu n ż o w  p łó tn a  i s z j a t j u g u ,  m

w y r o b y  w ł i c i k o w e  i  *• I - o  n a
a  z a r a z e m  u p ra szam  S z a n o w u ą  P .  T . ! u t-lijzn o śc* , a b y  z a u f a n i e m ,  K tórem  d o tą d  s ię

:ie szę , i  n a d a l  o b d a rz a ć  m ię  r a c z y ła .  ^
R ęcząc  za d o b r o ć  to w a ru  po  j a k  n a j u m i a r k o w a u s z y c n  c en ach , o śm ie lam  się  

j  ro s ie  o ła sk a w e  w zg lęd y  S z a n o w n e j P  T . P u b l i c z n o ś c i  z p o w a ża n ie m  J ł
_137 114 15 ) JoŁei Atndoli- ||

S S 2 g ^ « g g y ; « : g ^ S S S S s g g r f !  

A p a r a t y  c i n g l e  i i z i a l n j H e e

do w y tw a rz a n ia  n po ju w  m u s u ją c y c h , w o d y  s e h e is k ie j ,  lim o n im iy  wod> s o d o w e j, w in  m u s u ją c y c h , 
p iw o  t. p. je d y n e ,,  k io re  w e w n ą trz  s ą  p o s ro  iz u  - A n tw e rn il 1 8 8 5

Złoty medal na w ydaw ie »wiat. z r. i878  Jedyny z tt ty  n]®—11 na w>:8 .
J V o w y , l u a k y ,  c i ą g l e  d * i a ł a j ą « * y  a p a r . i  •

Veu v e  d e  M . H . a  l ’h o n n e u r  ęle p r i e r  
U to u te s  le s  m e re s  q u i  n o m  q u ’u n  lils 
I  de  v o u lo ir  b ie n  s ’in te r e s s e r  a u  m ie ń  

q u i a  d is p a r u  to u t  d ’u n  c o u p  s a n s  
savo ir ce  q  il e s t  d e v e n u . R e c e v e z  M e. 
M e. 1’a s s u r a n c e  d e  m a  r e c o n n e s s a n c e .

A d ress: Journal 
Craeovie A . S c h .

,N o w a Reforma "i,—  
9 1 0  i  i

r

im e jsz i'm  p o lecam  S z a n o w n e j P u b lic z n o ś c i,  
u a  b ie ż ąc y  sezo n  w sz e lk ie  a r tć k u f y  w z a k r s  
o g rp d n ic tw a  .ozdobnęgo  w ch o d zącS  , a  i i  ,i- 
n o w ic ie  : w ie lk i  w ybór, ró ż  o z ta n o w y c h  w 
n ą in o w r„ y c h  g a tU a k a e h  i p ię k n y c h  qKaza-"U, 

d rz e w k a  i k rz e w y  ozdo isne, .I n ę e  do  o o s  iflzk - 
n la  k la b ó w  k v .ia ts .w y c h  i d y w a n o w y c h , ro ś lin y  
o g ro d o w e  i e c z o ty ę z n e  T ą d z ież  w y k o n u ję  w ie ń 
c e  la u ro w e  p ię k n ie  u d e k o ro w a n e  k w i a t a m i , du- 
k ie ty  ś w ie ż e  w n ą ju o w s z y c h  fa s o n a c h . K o sz y k i 
o z d tb n  do  k w ia to *  s ą  z aw * z e  n a  s k ł a J z l e .

P o d e jm u ję  s ię  z a k ł a d a n ia  pgrodÓW parków, 
kląbów i t. d. Z a m ó w ie n ia  ta k  w m ie js c u  ja k  i 
na p ro w in e y ę  u s k u te c z n ia  s ię  p u n k tu a ln ie  i po 
n a jn iż e j  m o ż liw y c h  c e n a c h .

F r e e g e ,
K r a k ó w ,  u l i c a  Ł u b i e * , 3 0 .

F il ia : ulica Szew ska Nr. 4.
T » le g .a m y  : F r e e g e ,  K ra k ó w . 8 0 6  6  0

W y a . e .  k ,  N a m i e s t n i c t w o  w e  
L w  o w i e  k o u .tC 8 c iy o n .o w  a n y  Zakład kro-

P r z e z e .  k.

Wi

Syfony tak z wielkim jak i małym kurkiem dają się dokładnie i łatwo czyścić 
J .  H e r j n a u i f J L a c h a p e l l e .

J .  B O U L E T  «& C l e ,  W a d a f o l s e r ,
tngeiiÓ M ir-w iM ascfliąeiiU iiier, r u e : B o iu .d  -31, 33 , P a w .

po 60 cnt. za fiołę do zaszczepienia' 2 
dzieci. Skład w aptekach pp. Wiszniew
skiego w K rakow ie , Mańkowskiego w 
Przem yślu i Landesbergera w Brodach. 

9 3 5  1 j!0

NASION 1 BEHBAT1
■«* J K r a k o t i * e

przy ulicy S ław kow skiej, I. 10,
n ap rze-jiw  i ł r a n d - H o te l  

ma a a  s k ła d z ie  i p o le c a  n a s io n a  
D a r a k ó w  i  m a r c h w i  j i Ł s i e w n e j ,  l a *  
c e e u y  k o *  “c i y n y  b i a ł e j  i c z e r w  o

3e j ,  wolni, od.kamaafci. t r . i w j .  k u k u r u *  
z y ,  K o ń s k i  z ą t t .  o raz  n a s U n a  t e -  

ś n e ,  w a r z y w n e  i k w t a t a w e .
Mas ' di uczepienia drzew owocowych w p u 

s z k a c h  , 50  c e n tó w  i 1 z łr .
Ł y c z k o  do  w ią z a n ia  'f t i ł h i - P a e t j  ’/» k lg .  90  c.

Szczegółowe cenniki przesyłają się franco. 521 9  21T1

H l f i e p r z e ś d g t i i o a y  c o  d o  j a k o ś c i

je s t  d o ty c h c z a s  wyborny, prawdziwy i najlepszy

Błyszcz (*c obuwia z olejnego lakieru indig
z c. k. u p rz y w . f  liry k i

Jana Parpra w

* r 3  z łr .

w y b o ro w y ch  g a  u n k a c n  
pc- 3 z , t .  3 0  c :, 2 z ł i s  8 0  o.,

( k w ia t !  5 z ir .  O  K r  u  b y  
kó w  h e rb » tv  po 1 z ł i  70

4 z łr .  3 0  e. P e c c o  
: n a j le p s z y c h  g a tu n  
i 2 z ł r ,  z a  '/*  k ilo .

Wina oryginalne francuskie

S chu lerstrasse j,
d a je  b ow iem  s i l n ą  c z a rn ą  a  b ły s z c z ą c ą  b a rw ę  . a  z p o w o d u  w ie lk ie j z a w a r to ś ć  

n a jle p sz e g o  t łu s z c z u  k o n s e rw u je  s k ó rę . R ó w n ież  i w y b o rn y

lo n d y ń sk i salo n o w y la k ie r  d o  b u cik ó w .
k tó ry  g o rą c ą  w o d ą  d a je  s ię  zrnyw .ć  i u ie  je s t  tw a rd y m  la k ie re m , c z y n ią c ą ,a  sk ó r 

K ru ch ą  i ~ ‘ka jącą ,. W  f la s z k a c h  e z k h n n y c h  w 5 w ie lk o ś  im-li. D a le j

czarny lakier do skory i uprzęży na konie,
o raz  w y b o rn e  S m a r o w i d ł o ,  c / . a r i U '  i  ż ó l l c .  k m s e r w u ją e c  sk ó rę

w u ia n y c h  i b la sz a n y c h  p u s z k a c h . I =

G ł ó w n y  s k ł a d  J L t r a i n e n t i i  |
c. k. uprzyw słynnej fabryki J G. Popp & Comp. w Pradze, j g- W

Cenniki n a  żądanie szy b k o  i  o p ła tu ie  w y s y ła  s ię . , 8 5 7  4 8  ] 3

ł r e -

w Uórnyoh W ę g rze c h . */, god/.iuy ud Sta-, 
avi vei T c p la -T re n o z y n -C ie p l ie e  od
ległe. (Aepi'.-e siarczan'; od 28—32° R., 
bardzo skuteczne «  c l o r p i e n i a r ^  
r e i . n i i i t y c z n y c h  , m L z  g o ś ć c o .  
« y e l i ,  K i l e .  n c w r i U g i a c I i  i t. p. 
Lłarozmr wygodnie urządzony zakład leży 
w lozkosznej dolinie małych Karpat. — 
Dob,t tamże jest bardzo przyjemny i tani. 
R o z p o c z ę c i e  » o r y  1 - g o  u r a j s u  
Z Krakowa przez Boguinin, Żylinę, Tej.lg 
trwa jazda 9 godzin. Na większych sta- 
eysch kolćjowjch biletów {Jm i napowrót 
za z n i ż k ą  e e i i y  3 3 ' / s %. Podręczwik 
inforinacyjny^ra F il ip k ie w ic z a  dostać mo
żna we wszy sikieli ks cganiiach. Illustro- 
wane p.ogrim y rozsyłu darnin książęcy 

kąpielowy. 711 (. 12^  z a r z ą d  .<

Jan Bauman
9 1 2  3 6

po  _ -
S t. F ie r r s  p<. 1  z łr .  5 0  c , C h a te a u  P o u te t- C a n e t  
p o  2  z ł r  ,■ C b i te e n  f a r g  u j  p o  3 z ł r .  60  c t.. 
Chateau L^-^se do 3 A r '<). B ia łe :  ChabJis 

I t^ u to a u e  p' z łr . 50  c t.
K b u D  k  (C o g n a c )  s .a r y  po  4 z ł r .  2 5  c e n t .  

z a  „ u te i .ę .
P r a y  z ąm o w iea n ' l o  o a te le k  z je d n e g o  g a tu n -  

i p  s jp  U > > . .,. z .  . ..
W *4 ł  ‘ ■ f n b r y ld  k s i ę c i a  N o u i ł ć a r i  
W lid bOI lz L m ŁtkicCT iMli-owia, 
re k ty f ik o w a n e  d a l e w l i : J a r z ę b i a k ,  J a -  
r z ę h ,  ^  .  K a j  U ' .r i  ,  JU a  ootoóu pa 85  o. 

U trz y m u je  n a  s k ia d z i  s ły n n ą  „ A a c n e n e r  
^ r z a e i w  martwym

k o ś c io m  i s t a a r a n la s y m  g rJo z o ło m  u k o n i. =* 
Słoik po A złr. 934 | g

Cennik na żądanie franco .

P O S Z 1 l £ . l M «  M ię . ,  , ,  92 7  2  2

Z dolnego L itografa.
W i a d o m o ś ć  w  A d n i i n .  Bh J .  R e f o r m y 11

Nadzorca
e n e rg ic z n y  i  ru ty n o w a n y
d o  r z ą d o w e j  r e s t a u r a c j i  p o d  b a r a n k i e m -  
w  K r y n i c y  j e s t  p o t r z e b n y  o d  1  

e i e r w c *  b .  ”
Z g ł M żenia p o d  a d r e s e m  

w  Krynicy.

Korespondent i rachmistrz
^  o ra .  9 2 0  3 3

■ t a m y  n ub jek t
potrzebni to do jednego- z pierwszorzędny eh 

I l i  w i n  1 ( k ł U L a o  *<«w .
Z g ło s z e n ia  d o  A d m im s tra a g  l g a jo r m y “

rśSJSEttl,.
Kraków, Krzysztofo y 

( R y n e k , r b g  u l i c y  S z c z e p a ń s k i e , )
sprzedaje  wszystkie for
tep iany  i P ,an ,n a  z 5
X ą g w a r o n c y ą  z a  g o 

tó w k ę  iu h  na ra ■
* I r .  m  esięeznie.

W y m ie n io n y  sk ład
fio s ia d a  w y łą c z n ą  w  u a -  
ic y i  z a c h o d n ie j  B ib ę  

f o r t e p i a n ó w  f a b r y k i  
lipskiej „J me* B(uthner“ . 8 5 4  7  8

wszelkich

nutwyalów budowlanych
it b ii SMacla

"  K w i k o w i e

po «c a  P °  eetpch najtańszych : 
P o rtla n d  cem ent ono isk i, szc*.a- 
kowiecki) W apno hydrauliczne p ra 
w dziw e k u fste in sk ie; Gipt murar
ski i rzeźbiarski; S zyfer czyli hipek , 
szhsk i, an gielsk i . francuski; p Kp,  
dataw^ t ogn iotrw ałą , oraz wszelkie 
w zafces budownictwa wchodzące 

artykuły- 838 6 25

U la , w y g o d y  
p p . rużynierów, Budowniczych, llajslrów 

murarslficli i przedsiębjoreóu' IhrIowj
utrzvinuje ciągle wielki, dobrze asortowany skład

J t l  l t  i T E l i e L T O W T C Ń
(kamionkowychj do kanałów, wychodka w i t. p

które sprzedaję z odstawą do budowy p a  c e i . a c h  f a h r y c z ą y ę i i ,

A -a o lf  IłocJASicŁna,
bkład wyrabow E^mieniarskich i m ateryałow  budowlanych 

K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r y a ń » k * >  *• -®^* 342 17 0

Główna wygrana 
ew ent 

500 000 marek.

T l  J g r a u e  

p o r ę c z a  

p a ń s t w o *

O g ło s z e n ie
szczęścia

Z a p r o s z e n i e  «1 o  tt d  z  i n  i  u  
w  w y g r a n y o U

u a  w i e l k i e j  l o t e r y i  p r z e z  p a ń s t w o  I I a i i s l m * ‘K p o r ę c z o n e j  ,
na której

I? m i l i o n ó w  2 2 2 * 0 0 0  m a r e l i
z pewnością wygranem' być muszą.

Wygrane tej bogictej loteryi pieniężnej, która w edług p lanu  ty 1 o 97.00.' 1 u-:û v ofej 
| m,1J- ss następujące," a ińfimWiwe :

N a j w i ę k s z a  w y g r a n a  jest w pomyślnym
.  P r e m ia  
i  " S g r a u a
“  " J  ? rau e 
J  w S g ra r^

3 wygrane
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana 
5 wygranych

2 -  wygranych 
.k tó re  w przeciągu niewielu

Głowna wygrana lej ^  ęcy

300 OOb marek. 
20 0  0 0 0  

po 100.000 
SOudO 
75000  

po 70 000 
4.000 

P° 50 009 
* 0 u o o

P °  20-000
Po l y

ypadku 5 0 0 .0 0 0  m a r e k .
50 wygranych 

10 0  wygranych 
256 wygranych 
512 wygranych 
791 wygranych 
117 wygranych

po 5000 marek, 
po ‘iOOO „ 
m  2000 
jo  1000
po 500 ,.

po 300, 200, 150 marek,
30.950 wygranych po 145 marek,

7990 wygranych po 124, 100, 94 marek" 
7850 wygranych po 67, 40, 20 marek,

razem 48.703 wygranych.
”  7  oiWzmłacli z  p e w n o ś c i ą  wyciągnięte l. dą

marek, w 5ej na 70.000 m* ' 4' ; '  n° si 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi Pę na 60 000
—  y J ua . 5 "  ’’ - ■ -- —  - - ---------

te

ej na 200.000 m , a z premfa,J," il <& ”00 u ., w 5ej na 80.000 ni., w G-j »i 100000 111 , 
Na p i e r w s z e  c i  ~n l ‘' ^110az-%eą 300 000 marek ewentualnie na 500.000 marek.

lós oryginamy^ J J S  ‘ im
petow a losu orygina!..ego ^ i k;  . l r 
ćw iartk a  fosu oryginalnego wim ’ Dn * , ,,,

lo s y  o r y g in a ln e  p r z e z  p a ń s tWA Cent. W. a. afbo I /a

60 cent. 
80 cent. 
90 cent.

k o iz tu je
w. a, albo 6 
w. a. albo 3 
w.

m arek, 
m a rk i, 
marki,

łą c z e n ie m  o i r y g i n a l u e g o  p i l  i u  p j  i \ .?  P " l » « «  ^nie z a k a z a n e  p ro m e s y )  z do- 
n o c z to w a  n a w e t do  najdalszych okolic n rz p ło L ° -W anem u a d e s ła n iu  n a le ż y to ś e i lu b  z a  z a l ic z k a  

K l e i n a  z b im -acych u d z ia ł zaraz “  
eiagu ieu  Jaw et bez Ziiłądania.

ł f c . ”  ‘ “ o -  J U ,

P» odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową listę

I doczniony, przesyłam  naprzód darmo 1 p o d z ia ł wygranych n a  7  k la s  je s t  uw i-

W y p l a t a  I

z a jm u j,
1 Każdy

s ię  s a m  w p r o s ^ ^ r Y r  l M .Vc b  p i e n i ę d z y
o b s ta lu n e k  u sk u tee z m c  m ożna  n  P*,n k tu a ln ie  ' P °d  ś c i s ł ą  d y s k r e c y ą .

T- ro s z a in  z a t ' u W87e lk ie  z lecen ia  T. n i i w S ^ i l ?  p o ez to w y m  lu b  lis te m  re k o m e n d . 
. id a le i  d o  3 5  m a ja  b .  r .  z z .u fa n .e m  ” :i« eeP °  n a s tą p ić  c ią g n ie n i*

n S a m u e l  H e c  pod adrPsem :
B a n g u ie r  u ^ W e Ch8e |.C o W ptot™ ^  a e ł Ł ł - . ,

8 (i 5 5

V I C T 0 M A  ( i

Pr/ed kilku huy pewien obywatel / Galicyi 
przed!ożył mi próbkę swego twardego ka

mienia piaskowego, ktorego wówczas uie potrze
bowałem. 1 ’ouioważ t-raz takiego twardegw pia
skowca i otizebuję i poszukuję , przeto proszę 
owego pan o zgłoszenie się do mnie a w zglę
dnie wszystkich pimow, którzy posiadają na 
swoich grunf-ich twarde kamieuie, o łaskawe 
mnibsłanie lui opłatuie próbek swych kamieni 
z dokładnym opi3em miejscowości.

F a b i a n  I Ł u c h s t i m ,
83 4  3 3 m ajster kam ieniarski w Krakowie.

Do sprzedi.nia
dom murowany
w korzystnein polożeiiiii, obok now'o vvy- 

biiiłowauf^o mostu pod zamkiem. 
Wiadomość u p. K. Zielińskiego, op

tyka, Rynek, linia A— B, 39. 910 j  3
Stosowne poJark;

na bierzmowanie.
N a j ś w i e ż s z a  n o w o ś ć !

T yTR O  W l i f r 1. » 4 »  c n t .
k o sz tu je  n a jn o w sz y  

w a n z y u g t o i i s k i

, R E i H 0 N T 0 I R

® S

i 1 ..
Min. Fini Dep. f iń i f f l  i Przemysffl Sl. F e t W .  Br. 1361. i
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Broszurka w języku 
polskim i ruskim w ysy
ła  się bezpłatnie.

Gwarancya długole- 
I tnia, polegająca na do
świadczeniach

„ E i S I C C A T O B
osusza wilgoć w sta ry c h  d o m a ch , zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia w szystko co z drzew a. Desinfek- 
tuje sta jn i , obory i t. p ., zapobiega zarazie na bydł u ,  zastęm-fie olejną 

farbę w w szelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent-

Inżynier-technolog G u s t a w  ł t i t t e r .
478 9 (' W a r s z a w a ,  K r ó l e w s k a ,  3 9 .
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A g e n t w K r a k o w ie : Ignacy Lipner, ulica Gertrudy, 16j76. 

A g en tó w  p o s*iik n ję . !a s
Elektro- 

Homeopatya!
Ś r o d k i  g w i a ź d z i s t e .  * ^ H I

Homoopatische Central-Apotheke A .  N a u te r , Cnenf*
Skład w Krakowie w aptece W. Redyka. 619 6 10

N o w a , s e n s a c j j n a ,  p ra k ty c z n a  i 
p rz e z  k a ż d e g o  u ż y w a ln a  m e to d a  le - 
e ro ic z a  z n ad zw y cza j p o m y ś ln y m  
s k u tk i“ m  p rz y  w sz e la k im i c h o ro 
b a c h  T y s ią c e  u le c zo n y c h . M d e  b ro 
szu ry  d a rm o  we w szy s  . s k ła d a c h .

(p01010CClCXXXXXXX>"-CXXXlCKX:<XXXXA 
*  Franciszka Christopha "

lakier połyskowy
d o  z a p u s z i - z a n i a  p o d ł ó g :

b e z  w o n i  i p r ę d k o  s c h n ą c y .
Znakom ity  t e n  lakier połyskowy do W p u - >

_  s z c z u l i  a  i o d ł ó g  j e s t  zupełnie bezwonny, s c h n i e ____
podczas zapuszczania i ina n a*  .cbm iast (bez szczotko vun a )  najpiękniejszy 
połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, jc-t trwaiszy i d d ^ k o  piękniejszy niż

5  kii -d e  in  11 • z a p u s z c z e n f e .  S k ł a d a  s i ę  o n  z żólto-brunatnego lakieru poły-,
\  skowego, zawiera ącego w S"bic dWibi t i i ą farbę żoł'o brnn t tn ą  p rze to  każdy 
/  kelor podłogi może być d skonale p o k ry ty ,  albo z czystego laki iu poły- 
d  .-ko» i-go, do którego  #ię żadnej dom ieszki farby u:c dodaje, a przecie sam
KJ f’i*7" !'iy noJy^k nad no.

J e d y n y  i w y łą c z n y  s k ta d  teg o  la k ie ru  u a  K ra k ó w  i o k o lic ę  u trz y m u je  d o m  h a n d lo w y  
p o d  i irm ą  S T A l W t S Ł A . W  F E M A T U C U ,  w K rak o w ie  :• y u ek , 6, g d z ie  p ró b k i lak ie - 
ro w a n ia  o b e jrzeć  p rz e p isy  p rz y  uż w a n  u d o s ta ć  i z a m ó w ie n ia  u a  p ro w in c y ę  ro b ić  m o żn a .

F r a n c i s z e k  i l h r i d t o p l i  w  P r a d z e ,
5 0 !  (i 6 w y n a la z c a  i w y łą c z n y  f a b r y k a n t  p ra w d z iw e g o  la k ie ru  do  p o d łó g .

Cena 
zaw.elką butelkę 

oryginalna
/dr. 4 . 2 5  kr.

są napoje smaczne i StrćłWnŁ W najwyŻS7yjTl 
Stopniu, nabyto przez destylowanie najszlacheb 

niej szych owoców 
Można ie nabvć we wszystkich lenszycn skiei-aoh korzennyoh.

Amsteriamer Lipeur-Falint-CoiMiaiiflit-Ijesellscliart in Módling iiei Wien.

K r ó j owa

u n t lc l

■łr nakręcania bez kluczyka przy 
uszku, z pięcioletnią gw araneyą 

za dobry ehóo.
  Tylifo ten zegarek jedynie mo

że zastąpić Z f tg a r w k  z ł o t y ,  a to po pierw
sze przez dokładne uregulowanie, powtóre przez 
wyborny chód i po trzjęie  przez p r a w d z i 
w i e  w i p a  n i n ł ą  k o w e r t ę  , zkąd każde
mu go ja s  najlepiej polecić można.

T y l k o  z ł r .  1 * 2 0  kosztuje ozdobny, poko
jowy, ścienny zegar z dobrym regulowanym wer
kiem, z łań,-uszk. em i ciężarsam i, z wypukłemi 
bion/.owemi ozdobami.

T y l k o  z ł r .  2 -5 0  kosztuje pyszny, uzdo- 
bny zegar ścienny z dzwonkowym budzikiem , 
w ramach orzechowych , z samoświeoącą tjrezą  
wskazującą, idzie i budzi punktualnie.

l y U z ó  z i r .  S - » ( ‘ Kosztuje francuski, zło- 
to-bronzowany Budzik zegarowy, z glekm  biją
cym przyrządem budzikowym. Ozdobi dla każ
dego ezy w domu , czy w podróży , z werkiem 
trw ałym  ni-, do zniszczenia i punktualnie idącym.

T y I l - o  / . ł r .  4 - .J 0  kosztuje srebrno-niklowy 
zegarek kieszonkowy cylinder z doskonałym re- 
gulowauyiń werkiem i pysznie ozdobioną oprawą, 

h; krys/iałowem  płaskiem szkłom, nadzv/. piękny.
3 0  c e n t ó w  piękuy, pozłacany I 

łańCL~zek. z haczykiem, do zegarka.
T j  l k  - z i r .  1 - 2 0  pyszny łańcuszek do 

zegarka, w fasonie złot5'Bi', z brelokiem i-iecząt- 
kowyui, roboty artystycznej.

T y l R ®  ' I  ^ - ł r .  7 5  c t .  patentowany zeg,.i 
peudułowy, z przyrządom bijącym godziny i pół 
iódziny, oprawny w jak najdelikatniej pulituro- 
°  aue, naśladujące drzewo orzechowe ramy, z wa- 
chadłem  i bronzowemi wagami. Oprócz tych 
zalet ma ten zegar i tę nieocenioną właściwość, 
że podc/as nocy jogo patentowana tarcza św eei 
cudowneui, flo.etow 1 1 1 , czarująco pięknem św ia
tłem , za którego siłę św ietlną g w a ra n tu je  
Hit* prute/: 10 la t1. 841 3 4

Niezljezona ilość odbiorców, która ten zegar 
w idziała i k u p iła , była jakoby oczarowaną tą 
niebywałą i nie do uwierzenia tauioseią.

Jedynie i wyłącznie nabyć go można za po- 
przedniem  posłaniem kwoty lub za zaliczką poczt. 

Wiener Uhren-Depoi und Yersanót:
3. Balsam, Wien,

I I .  Ł u t .  A u g a r t e n s t r a n H e .  2 5 .
NB Zwracamy k a i d e u i H  p i e n i ą d z e ,

komuby się przesyłka nie podobała, zatem każdy 
be* uprzedzenia zamówić może.

Płyt cementowych f
i marmurowych moza k J

dla DUDiiczuycli Sali i ttiolow I
d o  w y k ł a d a n i a  s i e n i ,  k o r y t a -  f  
r z y ,  k u c h n i ,  s t a j e n ,  t e r a s  ifcd & 
utrzym uje ciągle na składzie w wielkim I 

wyborze 34: 14 30 jf
Adolf Hoclistim §

Kraków, ulica Floryańska. Nr. 38. f
skład lUateryalów budowlanych ^

J A  A  m i l l T O T I l C K
p o le c a  :

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do w sz e lk ie g o  ro d z a ju  o b u w ia ,  d a je  ś w ie tn y  i t r w a ły  p o ły s k  i k o n s e rw u je  sk ó rę , 

p u d e łk u  5, 10, 20 , 5 0  c en tó w  i 4 z ł r

Smarowidło litewslu.©
do o b u w ia  i s k ó r  , m iękc /.y  s k ó rę  , c zy n i j ą  n ie p rz e m a k a ln ą  i t rw a łą  , p u d e łk o  1 0 ,

2 0 , 50  cen tó w  i 1 z łr .

Atram ent czarn y  kam peszow y
n ie  p le śn ie je , n ie  o s a d z a  s ię , p ió r  n ie  p s u je ,  j e s t  zaw s; e c z a rn y  i p ły n n y  i z u p e łn ie  

n ie -z k o d 'iw y Ć  tla sz e c zk a  po 10, 15, 2 ' ,  30  i 50  c en tó w .

F a r b y  d o ste m p li
n i e b i e s k a ,  f io le to w a ,  c z e r w o n a ,  e r a r u a  , f la szeczk a  po 15 cen tów -

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
fla sze c z k a  30  c en tó w .

K r o c h m a l  b r y la n t o w y
dla nadania kołn erzykum świetnej białości i sztyw ności. 12 centów.

Nabyć można we w łasnych skiepach: w e Lw ow io ulica Koper
nika, 1.3,  H o t  i Europejski, ul. Habcka róg Wałowej, w  K r a k o w i e  
Sukiennice, i. 20, w  Czerniowcach Rynek !. 2
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n a jz d ro w sz a  i n a ,o b fi tsz a  z w szv s tK icu  Ł'i r , , n _ „ j v c o "  od  żro  Ir-L"^"111 P rze/' ż a d n ą  in n a  •  .  .  .  . .

.̂ryisr,” ^  Subjekt handlowy
b u t a c h  s k ó r n v e b *  szczegó lD ie  W  s ł d - b  _____   J :  ^ ro fcao ró w  R a -  Z d o b r a m i  ś w i t td A fd .w a tn i  mncrac.Y* 7.1

z w s z v s tk ie li W(H
na

J g o rz k ic h  B u d y  "  sw o in  składniku

B a n a k e r g e r , Br Ifelor , .  -Y-esollow Ra- 
,  J iad e ę

Z  d r u k a m i  Z w i ę z k o w f l j  w  K r a k o w i e .

b u t a c h  H k ń r n y c k ,  szczególnie H 
k 1 dwom B r a a u - F e r n w a l d ,  D u c l i e *

 ̂ ^11  t a B f  j f p 0 t C .  fłtc. i
. . . ^ . “aiświeższego napełniania eo tylko sprov^adzoua jest do u a ę \c u  we Wszystkiej, Apte-
kach I Skiadach Galicyi.     782 3 10

z dobre in i  św iad ec tw am i,  m ogący  złożyć 
k a u l y ę , p oszuku je  m ie jsca  do h a n d lu  
k o rze n n eg o  lub g a lan te ry jn eg o .  — A d re s  
897 G. W. poste  res t .  Bóchnia. 3 4

D n a  i  G i-ościeo.
Wyuczenia zapom en L I K I E R U  i r i G l E E K  Dra Laville.
Ł I H I E l i  leczy te choroby w okresie ostrym, P i ( » I  Ir .8 v l w przewlckłym- 

Na flaszkach powinuo być zatwi, rdzenie rządu frauc. i podpis.
Składy w aptekach i drogueryach. W K r a k o w i e  ua Iklaklzit 
w a|)tc(łc W iszniewskiego w Czerniowcach w aptece Bełdowicza.

w Brodach w aptece Franzosa 
Skład główny u F COMAR, 28, ru« Saini-C tande Paris.

Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniam ', 158 71 V

S/ĘT  FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ Dn ZA HJSZCZANIA PO 4DZEK.

AMDRZEJ SCHUŁTZ
w  B w h ®’fle R ju c k  Sir. aa .

SKł.AU TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wieiKi wyhńr Paciorków i Korali szklannych,

Guzików, Jedw ab.u, Nico, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Skfad Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre-

wmanych i szklannych,
O brazków  ówiętych, Krzyżyków, P asyjek  i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystow e, Papiery  kolo-ow e i Bibułki

w najlepszych gatunkach 
IP ”  Aozjozki, Scyzoryki, Noże i B rzytw y auglelttkle,

Papiery i Płótno introligatorskie,
W > Z EL KIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pszłotniczych, farby  i lakiery. 138 165 300
__________________ Zamiejscowe obstalunkl natyonm iast załatwia.

liM ir  H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k n .

Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska

s.

m

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewaki.


